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Przeszłość Gnorina, czyli jakich przeciwni­
ków ma republika francuska.

Bohater z ulicy Chabrol 
w Paryżu, bohater antysemi­
ckiego obozu i jeden z fila­
rów ruchu przeciw reblikań- 
skiego, jak się pokazuje, jest 
rycerzem przemysłowym na 
wielką skalę, który a w egu 
czasu grasował także w Ga- 
licyi. Sprowadziła go tam go­
rączka naftowa w owych cza­
sach, gdy poszukiwacze milio­
nów napływali tam gromadnie 
ze wszystkich stron świata. 
Gdy jednak Anglicy, Am e­
rykanie i Niemcy uczciwą i 
żmudną pracą, w połączeniu 
z wielkim nakładem pienię­
żnym starali się pizyjść w po­
siadanie milionów, pomysłowy 
a sprytny Francuz inną obrał 
drogę.

Guerin zjawił się w Gali­
cy i w roku 1887, jako przed­
stawiciel francuskiej firmy 
“ Cociete Jules Guerin et 
Comp.” i nabył dla niej te­
reny naftowi w Libuszy, bę­
dące własnością lir. Skrzyń­
skiego. Cenę kupna stanowiła 
pokaźna suma .300 000 fran­
ków, fi tytułem zadatku otrzy­
mał sprzedający 50.000 fran­
ków. Pierwszą czynnością no­
wego właściciela było odpo­
wiednie urządzenie rezydencyi, 
postawienie jej na stopie,’ 
wzbudzającej zaufanie i otwie­
rającej szeroki kredyt. Uzy­
skanie kredytu nie stanowiło 
zresztą trudności dla człowie­
ka, który umiał zaimponować 
otoczeniu — kupcom,fa bry kan­
toru. To też wkrótće skromny 
domek mieszkalny w Libuszy, 
nazwany szumnie “ Palais Gue­
rin” zapełnił się przepysznymi 
meblami, dywanami i wszel­
kiego rodzaju zbytkownymi 
przedmiotami.

G u e r i n  z j e c h a ł  d o  K r a k o w a  
i  z a w i ą z y w a ł  o b s z e r n e  s t o s u n ­
k i ,  p o m i ę d z y  i n n y m i  z  p r z e ­
m y s ł o w c e m  E p s t e i n e m ,  k t ó ­

rego obdarzył swem zaufa-' 
niem i powierzył mu dostawę 
mebli, srebra itp. Zalatwiszy 
się z ekwipowaniem pałacu, 
przystąpił Guerin do kopania 
nafty systemem kanadyjskim. 
Sprowadził potrzebne maszy­
ny wiertnicze i narzędzia, 
nie krępując się wysokością 
kredytu i rozpoczął wiercenie, 
niezbyt jednakże -głębokie. 
Gdy bowiem psuć się poczęło 
w duńskiem państwie, a sku­
tkiem tego naciskany z wielu 
stron Guerin uznał za stoso 
wne ulotnij się —  wyszło na 
jaw, że całe wiercenie pole­
gało na oszustwie. Najgłębszy 
szyb mierzył zaledwie 30 me­
trów głębokośi i.

Tajemnicze zniktręcie tjiie- 
rina rzucilo popłoch na jego 
wierzycieli, wielu ludzi stra­
ciło znaczne sumy, a obdarzo­
ny zaufaniem spekulanta p. 
p. E. w Kim kawie, z własnej 
kieszeni pokryć musiał liczne 
rachunki. Nic nie pomogły 
wy kręty i gioźby skarg, w y 
słane pod adiesem “ Soeiete 
Jules Guerin” w Paryżu ma­
jącej tam główną siedzibę, aż 
wreszcie razu pewnego nade­
szła hiobowa wieść, że księgi 
Towarzystwa spaliły się, a 
skutkiem tego żadna 'potęga 
światowa nie była w stanie 
rozświetlić tajemnic finanso­
wych operacyj upadłego T o­
warzystwa.

1 zaginął ślad o Guerinie, 
aż wreszcie po latach dwuna­
stu ostatnie wypadki wyrzu­
ciły na brzeg awanturnika 
z Libuszy. Portret jego, umie 
szczony wjednem z pism wie 
deńskich, przypomniał jego 
rysy tym, którzy w Galicyi 
kieszenią własną opłacili jego 
spekulacye. Jeden z tych pa 
nów udzieli ‘Nowej Reformie’ 
wiązankę wiadomości o “ bo­
haterze” z ulicy Chabrol.

I n ie m ie c k a  m isja  
w Chinach zburzone.

Kolońska “ Yolkszeitung” 
opublikowała depeszę ze SLan 
Tung, donoszącą o stosunkach 
w głębi tego kraju, biernie 
cki ambasador w Pekingu 
miał nie otrzymać urzędowej 
z tamtąd depeszy, pouieważ 
ją wedle doniesienia gazety 
Kolońskiej miał rząd chiński 
rozmyślnie zatrzymać. Misya 
niemiecka w Slian Tung 
ma być zburzona, a komun i - 
kacya zapomocą kolei żelaznej 
tylko pod silną eskortą woj­
skową inożebna:

Jeżeli więc depesza z Shan 
Tung wprost do Kolonii 
w Niemczech nie jest wymy­
słem dziennikarskim, to roz­
jątrzenie Chińczyków wzma­
ga się przeciw wszystkim ob­
cym i zdradza nieco więcej 
odwagi niż jej okazała załoga 
chińska w Kiau Cz»u na wi­
dok niemieckiego okrętu.

Konferencja w sprawie trustów, obradująca w Chicago 
na-sali ‘‘Central Mffsic Hall”.

N a j w a ż n i e j s z ą  s p r a w ą ,  o b -  m e n t  w e d ł u g  z d a n i a  m o w t w  
c h o d z ą c ą  z a r ó w n i e  k a p i t a L -  d o  ż ą d a n i a ,  a ż e b y  u p r z y w i l e -

W jlew j rzek w Europie środkowej.
W  południowych okolicach 

Niemiec i Austryi wezbrał 
zeszłego tygodnia Dunaj i 
wszystkie jego dopływy i przy- 
toki we wschodnich przedgó­
rzach A lp  Wschodnich. Sku- 
kiem podmulenia szyn kole 
jowych, musiano w niektó­
rych miejscach ruch zatamo ■ 
wać; na rzece In załamał się 
skutkiem podmulenia most 
między stacyami Mueldoif i 
Rohrbach i pociąg wpadł 
w rzekę, przyczem pięć osób 
utonęło. Na rzece Szwarca 
załamał się także most pod 
miejscowością Pajerbach i 
nurty wezbranej rzeki pochło­
nęły życie dziesięciu osób, 
przechodzących przez most 
w chwili nieprzewidzianej i 
nagłej katastrofy. Część mia­
sta Salzburga, zwanego także 
niemieckim Rzymem, zalana 
była przez dwadzieścia cztery 
godzin wodą; zagrożonym 
mieszkańcom wysłano wo-jsko 
na ratunek.

D o p i e r o  przy koń­
cu sierpnia rozdzielano wła- 
ścianora w okolicy Krakowa 
zboże na zasiewy oziminy 
skutkiem wylewu wiosennego, 
a teraz powtórzyła się ta sama

klęska w innej części j a ń  
stwa. Rrzeki Aniza i Truna 
zalały ogromne obszary w A u ­
stryi Górnej.

Według depeszy do “ Neue 
Presse” zerwały fale rzeki 
Truny m o s t  żelazny tuż 
przy odpływie tej rzeki z je 
ziora tej samej nazwy w chwi­
li, gdy dwudziestu ludzi za­
jętych było pracą około wzmo­
cnienia mostu. Z pośród tych 
robotników jeden tylko oca­
lał, a 11) znalazło śinierć 
w nurtach rzeki. Nad rzeką 
lnem równie w Tyrolu jak 
w Bawary i zalane liczne 
miejscowości.

Równie na bawarskiem jak 
na austryackim terretoryum 
przerwana komumkacya.

Podobne widowisko przed­
stawia się na Szląsku i w Sa­
ksonii. W  okolicy Lignicy, 
na Górnym Szląsku zawaliło 
się kilka domów skutkiem 
podmulenia, ludzie jednak u 
szli z nich wcześnie ze życiem 
Wszystkie mosty były z koń­
cem zeszłego tygodnia w ó 
brębie dopływów Dunaju 
zamknięte z powodu niepe­
wność, czy lada chwila który 
nie runie.

TRAGICZNE WYŚCIGI.

W  przeddzień zapowiedzia­
nych w Płocku wyścigów wio- 
Starskich utonęLi sześciowio- 
słowa łódź “ W ilia” , przyczem 
zginął ze załogi 25-letni Jan 
Bliziński, urzędnik kolejowy, 
synowiec zuakomiiego korne- 
dj-ojjisaiza. Dzienniki war­
szawskie tak opisują to nie­
szczęście:

“ Goście zjechali się. Bra­
kowało jedynie sześciowiosło- 
wej “ W ilii” , która wypłynęła 
pod sterem wiceprezesa war­
szawskiego, Małeckiego, w so ■ 
botę miała nocować w Czer­
wińsku i przybyć do Płocka 
rano. Przewidywano z gó­
ry, że skutkiem deszczu przy - 
bycie “ W ilii” się opóźni. Ja­
koż dopiero o godzinie 3 po 
południu dano znać: “Jadą!”

Jednocześnie jednak wiatr 
wzbałwanił rzekę. W  mgnie­
niu oka zalała ogromna fala 
“ W ilią” i wepchnęła ją pod 
wodę. Krzyk z brzegu i sta­
tku, który przed chwilą przy­
bił do przystani, zwiastował 
nieszczęście

—  T o n ą !  t o p i ą  r i ę !  r a t u n ­
k u  ! w i o ś l a r z e  s i ę  t o p i ą ! —  w o ­
ł a n o  z e w s z ą d .

Rzucono się do ratunku i 
po chwili łódź i wioślarzy 
tonących wj7dobyto, lecz nie­
stety, nie wszystkich. Pod 
sterem p. Małeck iego wiosło­
wali: pp. Barcicki, Kowalski, 
Sierawski, Matecki, Zychliń - 
ski 1 Bliziński. Policzono się. 
Jest sześciu, jednego więc 
brak... Brak Blizińskiego. U- 
ratowanych przywieziono na 
przystań, zwłaszcza, że dwaj 
potrzebowali pomocy7, która 
na szczęście okazała się sku­
teczną.

O regatach i wieczernicy nie 
mogło już być mowy. Odpra 
wiono orkiestrę, a zamiast 
flagi zawieszono chorągiew 
żałobną” .

STRASZNA ŚMIERĆ.

Zginął w S k w i e r z y ­
n i e  nad Wartą, straszną 
śmiercią arendarz Andersch. 
Wracając nad ranemzgóspo 
dy do domu, chciał przez 
mur dostać się do ogrodu ro­
dziców, zaplątał się jednak 
w siatkę drucianą i znalezio­
no go nieżywego dopiero na­
zajutrz wieczór, uduszonego 
drutami.

s t ó w  t u t e j s z e g o  k r a j u ,  j a k  
p r z e m y s ł o w c ó w ,  r o b o t n i k ó w 7 i 
r o i  p i k ó w , b y ł a  z .  t y g o d n i a  , k o n  
f e r e n e y a  t n f s t o w m ,  o d b y w a ­
j ą c a  s i ę  w'  s a l :  “ C e n t r a l  M u ­
s i e ”  w  C h i c a g o .  W  d e b a c i e ,
0  i l e  t r u s t y  n a l e ż a ł o b y  u w a ­
ż a ć  z a  s z k o d l i w e  J u b  k o r z y s t n e  
d l a  k r a j u  i  m i e s z k a ń c ó w 7 t u ­
d z i e ż  d l a  p o s z c z e g ó ł o w ry c h  g a  
ł ę z i  z a t r u d n i e n i a  l u d z k i e g o ,  
b r a l i  u d z i a ł  n a j w / y b i t n i e j s i  
p r z e d s t a w i c i e l e  h a n d l u ,  p r z e ­
m y s ł u  i  r ę c z n e j  p r a c y  k a p i ­
t a l i ś c i ,  a d w o k a c i ,  g u b e r n a t o ­
r o w i e ,  s e n a t o r o w d e ,  p r o f e s o r o ­
w i e  i  p r z e s z ł o  500 d e l e g a t ó w  
z  r ó ż n y c h  s t r o n  k r a j u .  Z a ­
s t ę p c y  o r g a u i z a c y j  r o b o t n i ­
c z y c h  r o z b i e r a l i  s p r a w ę  t r u ­
s t ó w  z  r e f o r m a t o r s k i e g o  p u n k ­
t u  z a p a t r y w a n i a  s i ę ,  s t a n o ­
w i ą c e g o  p o d s t a w rę  u s i ł o w a ń  
t y c h ż e  t r u s t ó w .  —  W i ę k s z o ś ć  
m ó w c ó w  z g a d z a ł a  s i ę  w  s w y c h  
w y w o d a c h  n a  t o .  ż e  u i e  t y l e  
s a m a  i a t o t a  t r u s t ó w ,  j a k  r a ­
c z e j  ł a j d a c k a g o s p o d a i  k a  w  i c h  
a d m i n r i t r a c Ł  j e s t  p o t ę p i e n i a  
g o d n ą ,  c z e g o  d o w 7o d z ą  l a t a  
p a n i k i  w  t y m  k r a j u  —  1873
1 1893

I S i e j a k i  P o s t ,  d e l e g a t  “ L i g :  
z  T e x a s ”  o z n a c z y ł  t r u s t y ,  j a  
k o  i l o c z y n  ł a k o m s t w  a  n a  d o  
b r a  z i e m s k i e ;  j e ż e l i  s i ę  n i e  
z a p o b i e g n i e  r o S w o j o w i  t e g o  i  
l o c z y n u  z a w c z a s u ,  t o  b o g a ­
c t w o  ś w i a t a  b ę d z b  w e d l e  
p r z e k o n a n i a  m ó w c y  n i e b a w e m  
s k o n c e n t r o w a n e  wr b a r d z o  s t o ­
s u n k o w o  n i e l i c z n y c h  l ę k a c h ,  
a  p r e t e n s y e  p r z y s z ł y c h  p o k o ­
l e ń  d o  d o b r o b y t u  b ę d ą  s p r a w n ą  
b e z p r z e d m i o t o w y .  Ś r o d k a m i  
d o  o b a l e n i a  t r u s t ó w ,  j e s t  z d a  
n i e m  t e g o  m ó w c y  s k a s o w a n i e  
d w ó c h  p r z y w i l e j ó w :  z n i e s i e n i e  
c ł a  i  w s z y s t k i c h  m o n o p o l ó w  
z  j e d n e j ,  a  ś c h ą g n i e r i e  o d  
w ł a ś c i c i e l i  o b s z a ? ’ ó w  r o c z n e j  
w a  i l o ś c i  i c h  p o s z c z e g ó ł o w y c l i  
p r z y w i l e j ó w 7.

Z  pośiód mówców wystę­
pujących stanowczo przeciw 
trustom, był także reprezen­
tant socyalistów7; ten oświad­
czył najpierw, iż za przedmiot 
narad konferencyi "Tustów 
uważać należy obrady nad 
rozdzieleniem dobrobytu i na­
zwał prawo prywatnej wda- 
sności w kopalniach, w7 lasach, 
polach i wszystkich środkach 
pracy ludzkiej, przekleństwem 
cywilizacji, dodając, iż wzrost 
trustów7 cieszy socjalistów 
z tego powrodu, że one (trusty) 
dopiero z czasem wjkażąJu- 
dziom dotykalnie, do czegc 
nieograniczone praw7o prywa­
tnej własności pnmadzi.

M ó w c a ,  d e l e g a t  u n i i  k r a ­
w i e c k i e j ,  t w i e r d z i ł ,  ż e  t r u s t y  
t a k  s i ę  j u ż  z a g n i e ź d z i ł y  w 7 c a ­
ł y m  t u t e j s z y m  s y s t e m i e  e k o ­
n o m i c z n y m ,  i ż  z b j 7t e c z n ą  j u ż  
r z e c z ą  j e s t  m ó w i ć  e  p o t r z e b i e  
s t ł u m i e n i a ,  i c h ,  a l t  r a c z e j  n a d  
t e m  r a d z i ć  w y p a d a ,  j a k  j e n -  
r e g u l o w a ć  d l a  d o b r a  l u d u .

M ó w c a  n i e  p r z e s ą d z a  z d a ń  
o  k o r z y ś c i a c h  i  s z k o d a c h  
z  t r u s t ó w ,  a l e  s ą d z i ,  i ż  t e g o  
m u  ż a d e n  u c z c i w j 7 c z ł o w i e k  
n i e  z a p r z e c z j 7, ż e  k a ż d j 7 p r o ­
d u k u j ą c y  u p r a w n i o n y  j e s t  d o  
c z ę ś c i  z y s k u ,  o s i ą g n i o n e g o  
p r z e z  z b y t  p r o d u k t u .  T a k  
s a m o  u p r a w n i o n y  j e s t  k o n s u ­

m o w a n e  s t a n o w i s k o  t r u s t u  n i e  
ż y ł o  m u  d o  w y c i s k a n i a  

w y g ó r o w a n y c h  c e n  S p r a w i e  
d l i w o ś ć  j e s t  p o d w n a i i n ą  c y w i ­
l i z a c j i  k a ż d e g o  n a r o d u  z a r ó ­
w n i e  w7 s j Ts t e m i e  p r z e m y s ł o  
w y m ,  j a  k  p o l i t j 7c z n y m .  M o ­
w ę  s w ą  k o ń c z *  ż j m z e n i e m ,  a b y  
p r z e w 7o d n i c j 7 m i s i ó w 7 k o r z y ­
s t a l i  z  n a d a r z a j ą c e j  i m  s i ę  
s p o s o b n o ś c i  w s p i e r a n i a  l u d z k o  
ś c i  w 7 z a k r e s i e  s p o ł e c z n y m ,  a 
n i e  p o m a g a l i  d o  o r g a m z o w a  
n i a  o d p o r u  z e  s t r o n y  u c i ś u i o  
n e g o  l u d u  s w ą  ż ą d z ą  s a m o ­
l u b n ą .

S e k r e t a r z  “ U m i  R y c e r z y  
P r a c y ” , l i  a j 7 e s  w7y k a z y w 7a ł  
w7 p ó ł g o d z i n n e j  m o w i e  t r u s t y ,  
j a k o  n i e p r z y j a c i ó ł  s p o ł e c z e ń ­
s t w a  l u d z k i e g o .  Z a  p r z y k ł a d  
p r z y t o c z y ł  o n  n i e d a w n e  z d a ­
r z e n i e ,  g d z i e  w7 o d l e g ł o ś c i  k i l ­
k u  m i l  o d  j e g o  m i e j s c a  m i e ­
s z k a n i a  z  a  m  k  n  ę 1 j 7 t r u s t y  
w7 s p e k u l a c y j n y c h  c e l a c h  f s  
b r y k i ,  p r z e z  c o  m i e j s c o w o ś ć  
n i e m a ]  w y ]  u d o i ł y ,  a  w ł a s n o ś ć

m o ż n a  z e  ż a d n e g o  p u n k t u  z a ­
p a t r y w a n i a  s i ę  b e z  w y j ą ' k i l .  
M o n o p o l ó w '  n i e m a  r ó w n i e ż  do 
b r y c h  i  z ł y c h ;  f y l k o  i c h  z a ­
r z ą d y  m o g ł y b y  j e  u c z y r i ć  d o -  
b r y m i ,  l e c z  m u s i a ł o b y  n a m  
c h y b a  n i e b o  z e s ł a ć  a n i o ł ó w  n a  
z a r z ą d c ó w  d o  n i c h .  M o g ą  b y ć  
r o z m a i t e  s t o p r i e  d e s p o t y z m u ,  
a l e  d o b r e g o  d e s p o t y z m u  r i e  
m a .  N i e  i n o ż e  p r z e t o  b y ć n i -  
g d y  r z e c z ą  z b a w i e n n ą  d l a  o- 
o g ó ł u  z m o n o p o l i z o v . i . n i e  j a ­
k i e g o ś  a r :  y k u l u  l u b  j a k i e j ś  
d z i e d z i n y  p r a c y  n a  w e  w t e n

Nq\vr świątynia pol­
ska w Manitowoc, 

Wisconsin.
W  niedzielę, 1. października 

dopełni J .  E ks, Arcybiskup 
Katzer aktu poświęcenia oka­
załego, nowo - zbuncw7anego 
kościoła polskiego, pan fig 1- 
nego pod wezw7aniem Najśw, 
Ranny Mary: w Manitowoc, 
Wis. Równocześnie rozpocznie 
się w te; nowej świątyń. 4C 
godzinne nabożeństwo, które 
trwać będzie przez niedzielę 
poniedziałek i wtorek włą­
cznie. Dzień i . października 
jest dla rzeczonej parafii pa-

czas, gdyby nam zapewniono miętn-j^m, gdyż od tej właśnie 
obniżenie ceny odnośnego to- Baty roku 1894 spełnia tam 
waru. Obrońcy trustów kładą funkcye duszpasterza W ny  
nacisk na pieniądz. A  ja jjg Wawrzyniec Krzywouos, 
w łaśnie protes uję przeciw pa- za kt^ego staraniem tę nową 
nowranui dolara, gdzie się roz- św*ątj7nię wzniesiono i ducL
chodzi o wTolność e z j 7 to ca­
łego, czy pewnej części naro­
du. Dola- nia być w służbie

p r z y k ł a d n e j  j e d n o ś c i  o f i a r ­
n o ś c i  w ś r ó d  B r a c i  n a s z y c i  
w  M a n . t o w o c  z a p  a n o w  a  : .  

c z ł o w i e k a ,  a  m e  j e g o  d e s p o t ą  P r z ę s ł o  b o w d e m  d z i e s i ę ć  t y
bożyszczem.”

Następnie rozbierał mowTca 
punkt za punktem wj7kazane 
przez opiekunów trustów ko­
rzyści i wykazał że każda

wszelką uczyniły niemoźebną faka korzyść bjda rzeczywu- 
do sprzedania. Wykazał na- s ą̂ korzyścią trustów, lecz i 
stępnie machinacje ionego ro -. równocześnie szkodą albo pro- 
dtaju i zakończył twierdze- ducentów surowegc materya- 
niem, że trusty przepisywały- _ ty  albo ludności pracującej, regt pi'erwg”  <1fegt prot y .

sięcy dolarów ziożyła gotówką 
rie zbyt liczna ta parafia 
sama w przeciągu lat pięciu 
ił  budowę nowej świątyri, 
zaopatrzonej dziś zppełnie we 
wszelkie przybory, w przyrząd 
opałowy i oświetlenie elektry­
czne.

Z w a ż y w s z y ,  iż o d  ].ai s z e -

by w arulfl życia przeważnej ' le ż e li  n.p. trust kupuje su 
części ludności i oba] iły by jej i row}T proćukt czy to wełnę

czy owcę, musi ją kupić ta- 
niej, ponieważ sam jeden jest 
kupującj7m. a wielu sprzeda­
jących, lecz dzieje się to ze 
szkodą producenta, a z ko- 
rzj7ścią wyłączną trustu itd.

s i ł ę  o d p o r u  w  n a j b l i ż s z e j  
p r z y s z ł o ś c i ,  g d y b y  i c b  z a r a z
n i e  p o t ę p i o n o .

*
Zakończenie k on feren cji mową 

Bryan’fl.

W  s o b o t ę  z a k o ń c z y ł a  s i ę  
k o n f e r e n c j a  t r u s t o w a  w  C h i  
c a g o  b e z  p o w z i ę c i a  r e z o l u c y j  
a l e  z a  t o  z  p o w z i ę c i e m  p o  
w s z e c h n e g c  p r z e k o n a n i a  b e z ­
i n t e r e s o w n y c h  s ł u c h a c z ó w  o

IGNUKOWANJ u s t a w * .

Na mocj7 uchwały koLgre- 
su stanu Dlinois uzyskała

sł u s z n o ś c i  z a p a t r y w a n i a  i wy- w7 l y ^ m ż e  s t a n i e  prawomoc od 
wodow W. j . B r y a n a .  Mówcami 1 pca r.b. ustawa, zakazują- 
teu p o t ę p i ł  w  o g ó l e  p r y w a t n e  ca używania sztandart zwjąz 
p r a w o  w ł a s ń o ś c i  d o  p u b l t -  kowego za odznaki‘w handlu. 
c z r . j ' c h  m o n o p u . ó w  w e  w s z e i  - Handlarze cjTgai hurtowni, 
k i e j  f o r m i e  i p o d  w - z e l k i a Ż i  mający składy swe w Chicago, 
w z g l ę d a m i , me zastosował i się do nowej 

R e p u b l i k a ń s k i  g u b e r n a t o r  i ustawy, używając z a ' odznakę 
z  K a n s a s .  W . E. S t a n i e j 7 swych wyrobów takiego sztan- 
p r z e d s t a w i ]  B r y a i J a ,  j a k o  daru. Skutkiem tego wyda:
p r z o d o w n i k a ,  w  a  i  c  z ą  c  e  g o 
w  i n t e r e s i e  w i e l k i c h  z a s a d ,  
u z d o l n i o n e g o  d o  p r z e w w i ę p i -  
c t w a  p o l i t y c z n e g o ,  n a  c o  t e n ż e  
o d p o w i e d z i a ł :  “  W y  r a  ż o n  ego 
m i  z a u f a n i a  d o  p r z e  w o d n i c t w a  
n i e  m o g ę  p r z j 7p i s y w a ć  s w e j  
o s o b i e ,  l e c z  t e j  w i e l k i e j  i d e i ,

sędzia poko;u, Kartman, na 
kuz aresztowania odnośnych 
osób z powodu przekroczenia 
wzmiankowanej ustawy, A - 
resztowani wnieśli podanie, 
ta k zwane “ habeas corpus” i 
twierdzą, że stal Illinois nie 
miał wcale prawa dc wydawa­
nia jakiejkolwiek ustawy, do

w kiórej interesie mam za- tyczącej chorągw,związkowej. 
szczj7t, występować.’ Jest to gdyż to jest rzeczą, należącą 
idea, znamionująca człowieka, dc  ̂ zakresu działlŁiń rządu

szczem tej paraf i Wnw ks. 
Krzyw onus, który pięć lat bez 
przerwy w ulej urząd dusz­
pasterski pełni i ofiarność jej 
na budowę nowego kościoła 
z całem uznaniem podnosi, 
życzj7my z prawdaiwą przyje­
mnością Poloni w Manii:ow7oc 
błogosławieństwa niebios i 
stawiamy ją za w7zór wszyst­
kim. zbaczającym od jedności 
i zgody.

Dla wiadomości, chcących 
zwieć zić Man towoc w czasie 
czterdziestogodzinnego nabo­
żeństwa tamże w dniach 1. 2. 
i 3. października rb. lub ma­
jących tam krewnych nad­
mieniamy, że wciągu tych 
właśnie trzech dri ogłosili i 
kolej “ Northwestern” pociągi 
wycieczkowe z Milwaukee do 
Maritowoc za połowę zwykłej 
ceny jazdy tam i na po.wrot.

k t ó r e g o  s t a n o w i s k o  o k r e ś l a  
m i a r a  JHg o  u s i ł j w n n  o k o ł o  
w p r o w a d z e n i a  j J ]  w  ż y c i e .

związkowego; że zatem usta 
w7a, na mocy której ich oska­
rżono, jest mekonstytuoyjną 
a tem samem nikogo nie o-

Z a s a d a  t r u s t ó w  n i c  j e s t  ż a d n ą  b o w i ^ z u j e ,  I  j a k  d o b r z e  p ó j - 
n o w o ś c i ą ,  a l e  w : o s t a t n i c h  d z i e .  t o  j e s z c z e  h a n d l a r z e  c y -

g a :  a m i  w  C h i c a g o  w y  a w a n s u ­
j ą  n a  n a u c z y c i e l i  k o n g r e s u

t r z e c h  l a t a c h  t a k  s i ę  r o z w i n ę -
ł v ,  ż e  z a n i e p o k o i ł y  w i e ]  k ą  
" , , -i • • 7 n , • s t a n o w e g o ,c z ę s c  n a w e t  t a k i e ;  l u d n o ś c i ,  °

k t ó r a  s i ę  d o r ą d  o b o j ę t j i  i e  w o -  —  —
b e c  n i c h  z a c h o w j  S i a ł a  O d  7 MURZYNÓW ZASTRZELONO

1 89 5  d o  1 8 9 9  p o w s t a ł o  w b ę e e j
t r u s t ó w 7 n i ż  o d  p o c z ą t k u  r e  Y ’ k o p a l n i a c h  w ę g l a  w  Car 
p u b l i k i  d c  i .  1 8 9 5 . P j t a n i e  p r z j ^ s z l o  d o  z a
o  u ż j u e c z n o ś ć  i s z k o d l i w o ś ć  
t r u s t ó w  c z y l i  m o n o p o l ó w ,  ( c o

cięte; w7alki między unioni- 
stami górni-kami, a sprowa- 

. . . . . . . . .  dzonymi na ich miejsce z po
na jedno wji-huc.zi) i jak ich vrodu strajku murzynami Q
rcziYcjowi zaradzić, z tego ostatni rozpoczęli w alkę kategc
właśnie poiyodu .ujawniło się 
powszechnie wśród luduości. 
Ja oświadczam się stanowczo 
przeciwko prawm prywatnej 
własności do wszystkich mo­
nopolów, któych bronić nie

NARWANI APOSTOŁOWIE.

Do powiatu F r a n k ]  in  
w Pensylvanii nadciągnęli 
w najbliższym czasie fak zwani 
ogniowi baytyści z Kansas 
w nadziei nawrócenia tamte; • 
szyt;h mieszkańców7 na sw~ą 
wiarę Nazwę przybra.a ta 
nowa sekta oć obrzędu, uży 
W£ nego z jej strony przy 
chrzcie, którego dopełniają 
ogniem zamiast wodą. Utrzy 
mują bowiem, że tylko tacy 
chrześc.anie zbawienia wie­
cznego dostąpią, którzy się 
ogniem dadzą ochrzcić Do 
zasad ich wj7znauia należy 
przedewszystkiem wspólność 
mająTkcwa. Dotychczas po­
wiodło im się jednego farmera, 
niejakiego Amoki Musson’a. 
do tyle namówić, że pozwolił 
sobie rozpalonem żelazem wy- 

i ozpoczęl walkę ka palić-I znak (cychę) ns grzbie- 
mieniami, na które odpowie cie, farmj7 swfj jednakże nie

zdecydował się dotąd oddaćdzieli biali kulami. Wyni 
kiem uta-czki 7 murzynów 
zabity cli i 2 rannych Cztery 
kompanie wojska wysłano do 
Cartervilie dla zapobieżenia 
dalszym zaburzeniom.

na wspólry użj7tek tvcb wy­
znawców. Nniema on zapewne, 
że skoro już cychowany, to 
go i tak do nieba wpuszczą.
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ópaoe Week Mo. 3 Mo. bMo. 1 yr.
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col. 250 O 50 10 00 2000
col. 4 50 12 00 18 00 30 00

15.00
20.00 
30 uO 
50 00

1 col. 7,00 20.00 30.00 40.00 100.00

Nabożeństwo do Naj­
słodszego Serca 

Jezusowego.

Sw’ęta kongregacya obrzę­
dów wydała przez swego pre­
fekta, ks, kardynała Mazzellę, 
na dniu 2] lipca b i. bardzo 
ważne pismo, mające na celu 
coraz, większe szerzenie nabo­
żeństwa do Najsł- Serca .Je­
zusowego. W nabożeństwie 
tem bowiem widzi kościół św. 
jedyne skuteczne lekarstwo 
na obecne czasy obojętności 
i oziębłości dla religii Chry­
stusowej w sercach wiernych 
i dla tego też tak bardzo stara 
się o rozszerzenie nabożeństwa 
do Najświętszego Serca Zba­
wiciela. Pismo odnośne św. 
kongregacyi obrzędów w tłu 
maczeniu fak opiewa:

‘ ‘Jeśli było zawsze dla mnie 
bardzo miłą rzeczą donoszenie 
z mego urzędu pasterzom ko­
ścioła o tem wszystkiem, co 
jego najwyższy pasterz pole­
cił, podań do wiadomości, to 
teraz o wiele przyjemniej 
przychodzi mi u w i a d o m i ć  
wszystkich pasterzy, źe Ojciec 
św. Leon X III  dozuał bardzo 
wielkiej radości z powodu 
ogłoszenia ostatniej Encykliki, 
w której zachęcał cały ród 
ludzki do poświęcenia się 
Najsłodszemu Sercu Jezusa 
Chrystusa. W  rzeczy samej 
dowiedział się, że ten list 
z wielką zgodą przyjęli pa­
sterze i wierni i że z wielkim 
pospiechem uczynili mu wszę­
dzie zadość.

Ojciec św., chcąc przede- 
wszystkiem przyświecić swoim 
przykładem, sam w pałacu wa­
tykańskim, w kaplicy Pauliń- 
skiej poświęcił po poprzedniem 
pobożnem przygotowaniu, i 
ofiarował cały świat Bo­
skiemu Sercu Jezusa. A  za 
jago przykładem zgromadził 
się bardzo licznie lud rzymski 
w patryarchalnych i mniej­
szych. bazylikach, we wszyst­
kich kościołach parafialnych 
i po wszystkich innych ko­
ściołach. aby tu ponowić uro­
cz) stą formułę poświęcenia 
się i niejako wzmocnić ją 
jednym głosem.

Następnie nadeszły listy ze 
wszystkich stron donosząc, 
że ten sam obrzęd poświęce­
nia się z równą pobożnością 
odbył śię we wszystkich 
k o ś c i o ł a c h ,  nie tyl­
ko Włoch i Europy, ale 
także w najodleglejszych. 
Z powodu zaś tej zgody ca­
łego ludu katolickiego, czy­
niącego zadość życzeniu i roz 
kazowi Najwyższego Ojca 
wspólnego, należy się pochwa 
ła Pasterzom, którzy w tem 
byli dla swych trzód dorad­
cami i przewodnikami.

Ojciec święty przypomniał 
w tej Encyklice, źe ufa, a 
my mamy nadzieję razem 
z nim. źe z tego ofiarowania 
się uroczystego spłyną obfite 
i bardzo obfite owoce nie tylko 
na pojdyńczych chrześcian, ale 
na całą rodzinę chrześciańską, 
owszem na cały ród ludzki. 
Wszyscy w rzeczy samej są

du głębi przekonani o wszel­
kiej potrzebie wzbudzenia ży­
wszej wiary obecjuie tak w ielce 
słabej, zapalenia żaru pra­
wdziwej miłości, aby można 
postawić groblę wielce wyu­
zdanym namiętnościom i od­
naleźć środek na coraz bar 
dziej psujące się obyczaje. 
Winni się tedy wszyscy naj­
bardziej troszczyć o to, aby 
rodzaj ludzki poddał się słod­
kiemu panawaniu Chrystusa 
i by Jego królewskie prawo, 
powierzone mu od Boga nad 
wszystkimi ludźmi, było także 
przez świeckie władze uzna ne 
i skanowane, by kościół Chry­
stusowy, klóry jest Jego kró­
lestwem, coraz więcej się roz 
szerzał i mógł się cieszyć ową 
'wolnością i pokojem, które 
mu są konieczne dla przygo­
towania coraz to nowych try­
umfów. Nareszcie wszyscy 
winni dążyć, aby nieprzeli­
czone i bardzo ciężkie krzy­
wdy, jakie nieustannie Maje­
statowi Bożemu zadają na 
całym świeci« bardzo nie 
wdzięczni ludzie, były wyna­
grodzone i uaprawione przez 
dobre uczynki.

Atoli, żeby powzięta na­
dzieja pozyskała coraz to no­
we siły i dobre nasienie kieł­
kowało obficie i wydało hoj 
niejszy plon, do tego potrzeba, 
aby nabożeństwo do Najświę­
tszego Herca Boskiego Zba­
wiciela trwało stale i coraz 
więcej było krzewione.

Dla tego Ojciec św, czyniąc 
mię tłumaczem swej woli, 
upomina żywo Ekscelencyą 
waszę i wszystkich Pasterzy 
całego świata katolickiego, 
aby trwając ochoczo w dziele, 
obmyślili i postanowili to 
wszystko, co według war ud- 
ków czasu i miejsca najlepiej 
odpowie do osiągnięcia upra­
gnionego celu.

Ojciec święty poleca nastę­
pnie jak najbardziej zwyczaj 
przyjęty już we wielu kościo 
łach ofiarowania przez cały 
miesiąc c z e r w i e c  szczegól­
niejszego hołdu pobożności 
dla Boskiego Serca, aby to 
czyniono z większym zapałem. 
Otwierając skarby kościoła 
świętego, udziela wiernym 300 
dni odpustu, którzy mogą po­
zyskać tyle, ile razy biorą 
udział w tych ćwiczeniach 
pobożnych i odpust zupełny 
dla tych, co przynajmniej 10 
razy brali udział w ciągu 
miesiąca czerwca.

Żywo jeszcze pragaie Ojciec 
święty, ażeby praktyka tak 
wielce polecana i wykonywana 
już w bardzo wielu miejscach, 
a zasadzająca się na złożeniu 
pierwszego piątku miesiąca 
jakiego hołdu dla uezczeuia 
Najświętszego Serca, szerzyło 
się coraz bardziej z odmówie­
niem publicznie Litanii nie­
dawno przezeń zatwierdzonej 
i z ponowieniem formy po­
święcającej, którą On przed­
łożył. Jeśli ta praktyka 
wzmocni się między ludem 
chrześciańskim i przejdzie 
w zwyczaj, zostanie mocnem 
i ustawiczntm zatwierdzeniem 
owego boskiego i królewskie­
go prawa, które Chrystus Pan 
otrzymał od Ojca nad rodza­
jem ludzkim, pozyskując go 
przez przelanie krwi własnej.

Przez te hołdy przebła­
gany On, bogaty w miło­
sierdzie i nadzwyczaj ocho­
czy do dobrodziejstw, prze­
baczy ich winy i obejmie ich 
nie tylko jako poddanych 
wiernych, ale jako p?’zyjaciół 
i dzieci najdroższe

Pragnie nadto gorąco Ojciec 
święty, ażeby młodzieńcy, a 
osobliwie poświęcający się 
naukom, zapisywali się do 
owych stowarzyszeń, które 
znane są pod nazwami: po­
bożnych zjednoczeń, albo 
Bractw Najświętszego Serca 
Jezusowego- Są one jakby

szeregiem wybranych mło­
dzieńców,którzy z własnej woli 
zapisują się, a w dniu i gc 
dżinie wyznaczonej w ciągu 
tygodnia zbierają się w ja­
kiem oratoryum, lub kościele, 
albo w samej kaplicy szkol­
nej i pod przewodnictwem 
pewnego kapłana wykonują 
pobożnie jakąś praktykę du­
chowną ku czci JNajśw. Serca 
Jezusowego. Jeśli każdy po­
bożny hołd złożony przez Jego 
wiernych, jest miłym dla 
Zbawiciela, najbardziej’ zape­
wne przyjemnym jest hołd, 
jaki Mu składają serca mło­
dzieńcze. I nie można słowy 
wypowiedzieć, jak to pomaga 
wielce samemu wiekowi mło­
dzieńczemu. Rozmyślanie bo 
wiem skrzętne o boskiem Sercu 
i głębokie poznanie Jego cnot 
i niewysłowiona J“go miłość 
muszą ugasić palące namię 
tności młodzieży i dodać bodź­
ca du szukauia cnoty. Te 
stowarzyszenia mogą być także 
założone dla dorosłych i przez 
nich odwiedzane, jak inne 
stowarzyszenia k a t o l i c k i e  
wszelkiego rodzaju.

Zresztą tyc^pobożnyeh ćwi­
czeń Ojciec św. nie narzuca b y ­
najmniej, ale wszystko pozo 
stawia roztropności i przezor­
ności biskupów, w których 
gor] iwliść i bardzo dobrą wolę 
ze spokojem wierzy, tego je­
dynie pragnąc, ażeby między 
ludem chrześciańskim nabo­
żeństwo do Najśw. Serca Je­
zusowego bezustannie kwitło 
i nabierało sił nowych” .

Rok jubileuszowy,

Z wiadomości dotąd zebra 
nych już naprzód można prze­
widzieć, źe uroczystości Boku 
św., czyli j ubileuszu większe­
go, ściągną do miasta wie­
cznego Kzymu wielkie izesze 
pobożnych pątników, chcą­
cych przy grobach Apostołów 
pozyskać wielki jubileuszowy 
odpust, a zarazem zadoku­
mentować przed światem sy 
nowskie przywiązanie do oso­
by Namiestnika Chrystusowe­
go. Ze wszystkich krajów i 
narodów przybędą liczne piel- 
grzymki, a między tym i znaj­
dą się podobno aż dwie piel­
grzymki polskie. Najwięcej 
jednak pielgrzymów ma przy­
być z Francyi. Sam hrabia 
Harmel, “ ojciec robotników” , 
powiedzie w ciągu tego roku 
kilkakrotnie pobożnejdruzyny, 
złożone ze samych katolickich 
robotników francuskich. Tak 
że i katolickie Włochy będą 
brały żywy udział w jubile­
uszu. Zapowiadają pielgrzym - 
kę narodowo-włoską, mającą 
się składać z 3 0 ,0 0 0  pątników. 
Nie wiadomo dotąd jednak, 
czy uroczystości będą się mo­
gły odbywać z taką zewnę­
trzną okazałością, jak dawniej 1 
Zapewne nie, bo dziśw Bzy- 
mie siedzi inny pan i roz- 
wielmoźniona masonerya. Ale 
mimo to urrczysfości będą 
niezwykłe. Zastępca Ojca św. 
w Rzymie, ks. Kardynał Pa- 
rocchi wystosował już pismo 
do d uchowieńslwa rzymskiego 
w którem mówi, -że ducho­
wieństwo powinno współdzia­
łać podług sił w obchodzie 
jubileuszowym. Aby ouo za­
czerpnęło potrzebnych sił do 
tej wielkiej pracy, musi się 
samo naprzód dobrze pizygo- 
tować i w tym też celu odbędą 
się jak zapowiada ks. Kardy­
nał, po kolei rekolekcye, czyli 
święte ćwiczenia dla całego 
duchowieństwa w Rzymie i 
okolicy. Ćwiczenia te zaczy­
nają się właśnie w tych dniach. 
Ojciec święty uradovrał się nie 
mało, dowiedziawszy się o tem 
roztropnem zarządzeniu swe 
go z a s t ę p c y  w Rzymie, 
a radości swej dał wyraz 
w piśmie, jakie wystósował

0 czerwca b.r. do ks Kardy­
nała Parocdnego. Pismo to 
w tłómaczeniu brzmi:

W  jednem z ostatnich jjo- 
słachań, mówiąc z Nami u 
ćwiczeniach duchownych, ja­
kie od czasu do czasu zwykło 
o d b y w a ć  duchowieństwo 
rzymskie,X. Kardynał chlubił 
się, iż ostatnie tego rodzaju 
ćwiczenia wydały obfite owu- 
ce. Bardzo JSas to pocieszyło, 
a korzystając z okoliczności, 
pragniemy, by te ćwiczenia 
ponowiono znowu, a miano­
wicie, by one się odbyły w cią­
gu bieżącego roku i by po­
służyły do przygotowania się 
do uroczystości jubileuszu. 
Rok święty, obfitujący w du 
chowne lekarstwa i błogosła­
wieństwa dla wszystkich lu ­
dzi, nie powinien być nieży- 
znym dla tych, którzy powo­
łani są dla uświęcenia wła 
snego i drugich. Niechże 
więc korzystają nasi duchowni 
z okuliczuości, jaką im Pan 
Bóg zsyła i niech rozpoczną 
w skupieniu odnawiać i wzma­
cniać ducha powołania. Z po­
mocą Bożą zaczerpną z tych 
ćwiczeń cnęć i siłę, irtóre 
coraz bardziej skutecznie bę­
dą mogły budować przez dzia­
łalność duchowną i skuteczny 
przykład ludności Rzymu. 
Jest ona wprawdzie religijna
1 pobożna, ale znajduje się po­
śród silnych pokus przez to sa­
mo zasługuje, by się o nię jak 
najbardziej troszczyło aucho 
■uieństwo. Wyjawiliśmy naszę 
myśl, niechże więc X . Kardy­
nał ma o nię staranie i u- 
skuteczni ją drogą owych 
rozporządzeń, jakie w swej 
roztropności uzna za potrze­
bne. A tymczasem na świa­
dectwo szczególnej miłości u- 
dzielamy ks. Kardynałowi 
z otwartego serca błogosła­
wieństwa apostolskiego.

We Watykanie, 5go czer­
wca, 1899.

Leon NTTI, I Japież.

ZastrzeleDiebandyty,| Książki do nabożeństwa i różjBce.

Zmęczenie metali.

We “ Wszechświecir” znaj­
dujemy interesującą notatkę 
pod powyższym tytułem. Nie­
dawno okazała się w Ameryce 
broszura pod tył. “ Zmęczenie 
przedmiotów nieżyjących.” 
Już przed 30 laty stwierdził 
sławny fizyk angielski, Jord 
Kelwin, wtedy jeszcze sir 
William Thomson, źe druty 
metalowe, poddane działaniu 
regularnych wstrząśnień, ja ­
kie wywołuje n.p. prąd e- 
lektryczny, wykazują po pe­
wnym czasie inne własności,

! niż te, które posiadają po 
dłuższym okresie spoczynku. 
Zjawisko to daje s’"ę n .p. za­
uważyć ua liniach telegrafi­
cznych, które w ponied ziałek 
lepiej, niż w inny dzień, prze­
prowadzają prąd skutkiem nie­
dzielnej bezczynności. Jeżeli 
drut pozostawimy w spekoju 
przez trzy dni, to jego zdol­
ność przewodnictwa podcie-

Rozbójuika Moriąni,jedne­
go z najniebezpieczniejszych 
rabusiów włoskich zastrzeluuo 
w Massa Marittima. Wioska 
Le Ficaie, c 5 mil oddalona 
od Massy, leży na pięknem 
plaskowzgórzu, dokoła oto­
czona lasem. Karabinierzy 
piicuOcowaii pod kasztanami, 
prowadzącymi do wioski Bel- 
wedert, gdzie od 2. miesięcy 
robili poszukiwania. Aby się 
dostać do Belwedere, musiei: 
przechodzić przez Ficaie. a 
żandarm Gulfi kazał i owa- 
rzyszom Garlottiemu : Gaio 
wi spytać się właścicielki tej 
wioski, czv me ma na sprze­
daż jaj : kurcząt Obaj żoł­
nierze zbliżyli się do dworku. 
Pierwszy szedł Oarlotti, za 
nim w nieznacznej odległości 
podąża? towarzysz Kilka mi- 
uiii przedtem rozbójnik Mo- 
riani, którego żandarmerya 
dawno poszukiwała, wszedł 
do lego samego domu, aby 
się zaopairzyć w prowiant. 
Zażądał jaj i gospodyni po 
szła mu je przynieść, gdy na 
schodach spotkała się z oby­
dwoma karabinierami, którzy 
pytali ją o wspomniane towa- 
iy spożywcze. “ Kurcząt nie 
mam —  odpowiedziała kobie 
ta — ale jaj mogę wam sprze­
dać zaraz, zaczekajcie w do­
mu,” Moriani, który rozma­
wia] w pokoju z 14-ietnią 
córką gospodyni, usłyszał 
krótką rozmowę i pomyślaa, 
źe to spotkanie ze siłą zbrój 
ną przygotowuje si ę dla r ie 
go, to też wy mierzył ze strzel - 
by i podczas gdy Carlotti a 
ni marząc w tej chwili o spo­
tkaniu z Mo”ianim, przestąpił 
próg mieszkania, wystrzelił 
Moriani, raniąc go w pierś 
2 prawej strony, Chociaż 
ciężko ranny żandarm odpo­
wiedział mordercy kulą. która 
utkwiła w lewej piersi blisko 
serca; Moriani wymierzył po­
wtórnie do leżącego w kałuży 
krwi karabiniera, gdy Gai 
rzucił się na rabusia i uda 
remnił strzał, kierując go 
w sufir. Równocześnie ban 
dyta upad] na ziemię ugo­
dzony strzałem Carlottiego 
z okrzykiem “ Madonna! Ma 
donna!” Cała ta okropna 
scena trwała kilka sekund. 
Dom ów był schroniskiem 
przestępców Mass. W  piwni­
cach znaleziono wyborny ko- 
riak, stare wina, maszynę do 
robienia pa tronów i wiele na­
bojów dynamitowych.

Stóg z lodu.

Lód do użytku w lecie by 
w a zwyczajnie przechowywa 
ny w lodowniach. Ich budo­
wa i koszta utrzymania wpły­
wają oczywiście na podroże­
nie ceny lodu. Tymczasem 
można bardzo dobrze lód prze­
chować .w stogach, Na placu, 
o ile można najbliższem miej­
sca, z którego bierze się lód. 
odmierza się okręg, o mniej

Najodpowiedniećniejsze prezenta dla 
PK Z YJTĘ  PU JĄ  CY OE DO 
PIERW SZEJ K O M E N II SW

Mamy dc sprzedania w największej ilo ­
ści gatunków i cen Na książkach 
do nabużeństwaek druku ie się imiona 
naoywców bez osobnej płacy

Wieńce i bukiety
na muślinie białe róże i zielone liście.

0 -™ .: r dc pierwszei komunii św. 
J z ozdobami gładk.e

Bilety do komunii św. i bierzmowania.

Staiorytowe lrb  litografowaue pc an­
gielsku, niemiecKu : polsKu.

Siirowatfznjący i wyrabiający
,<s7PR ZYB O R Y EOSC1 K I N E. S T A T U Y , S Z A T Y  S T A ­

C YE  DROGI K R ZY ŻO W E J , itd.

Sztandary bractw, odznari - regalia wy abia się na obstalunek za 
krótki Ł  s wiedomieniem.

M. H. WILTZIDS &  CO., 429 E.Wafer ul.

więcej 5. m. średnicy i po- 
sie się o 10 proc. Twierdzenia, sypuje na 8C ctm. drebnymi
zawarte we wspomnianej a- 
merykańskiej broszurze, opie­
rają się na wynikach licznych 
doświadczeń, przeprowadzo­
nych w instytucie Franklma. 
Doświadczenia te wykazały, 
źe w drutach, poddanych re­
gularnym wstrząśnieniom, 
zdolność przewcdn:‘ctwa sła­
bnie, lecz po pewnym czasie 
nieużywania drutów powraca 
do pierwotnego stanu. Na
zasadzie tych spostrzeżeń mo­
żemy mówić o “ zmęczeniu” 
metali i konieczności dawa 
nia drutom pewnego spoczyn­
ku, który byłby równozna­
czny z naszym snem, Dla
iudzi przepracowanych jest 
w tem pociecha, że nawet 
metal ulega wyczerpan"u.

resztkami węgla lub trocina 
mi. To posypanie starowi 
fundament dla stogu i zabez­
piecza go od wpływu ciepła 
ze ziemi. Na tym fundamen­
cie ustawia się lód w możli­
wie największych płytach aź 
do wysokości 3 m. Potem 
warstwy cofają się coraz bar­
dziej tak, źe cały cjlinder 
kończy się stożkową płytą. 
Podczas układania wypełnia 
się przedziały pomiędzy pły­
tami drobnymi kawałkami 
lodu i polewa wodą, tak, źe 
pojeayńcze warstwy marznąc, 
łączą się w całość. Potem po­
krywa się stóg także z wierz 
chu I z boków prochem wę­
glowym lub trocinami. W  ta­
kim stogu trzyma się lód na­

wet w najgoi ęiszem lecie. 
Wybiera się zaś lód w bardzo 
rannych godzinach, zdejmu­
jąc łopai ą 7 góry tyle mate- 
ryału pokrywającego ażeby 
dojść do lodu, a potem zlo- 
wu stóg się przykrywa. Stóg 
taki. jaz załozon), może być 
używany uu zimę Trzeba 
tylko próżne miejsce w śroć ku 
głalkc wyczyścić; lód wtedy 
nakłada się z -wierzchu. K o ­
rzystnie jest gdy płyt) lodowe 
są przynajmniej (5— 8 cm grt 
be i przykrycie lodu odbywa 
się pizymocnyn: mrozie. Lodo­
wiec taki o opisanej średricy 
i wysokości zawiera około 
L5U.U00 kg. lodi i pot"zeba 
do jego ułożenia i pokrycia 
2— 3 d ni.

Bezpłatnie dli. cierpiących

1'ierpiący na nerwowuść, katar żo­
łądkowy, blec.nicę, ból g łow w  osła­
bienie pamięci, bezsenność, polucye, 
słabość: nerkowe, lub syfilistyczne; 
na asłmę lub rumatyzm, niechaj się 
zgłosi do nas piśmiennie i opisze swą 
słabość!- Leczym y powyżej wym ie­
nione choroby w najkrótszyrr czasie 
za pomocą nowe wynalezionego środ­
ka leczniczego. . )1< przekonania 
każdego o skuteczności t :go leku 
posyłamy każdemu, piszącemu do nas, 
bezpłatnie tyle, ile wystarcza du u- 
żywania na jeden tydzień. Adres:

Continental Medical Instkute
616 Schillei B ldg., Chicago, IiiO 7 & 7

—  Kupujcie szczcta: i mieszane 
farby w składzie Herrenbruck a nar. 
lsze j i L incolr av.

Do czytelników.

Z uwagi, iż bteraturi. nasza jest 
tak bogata, że z nie_ korzystają 
nawet inne narodowości i iie wet 
nieprzyjaciele naszej ojczyzny, co 
dawniej zakazywali nam czerpa­
nia z niej wiadomości, kazują 
dzisiaj przekładaćją na swój wła­
sny język narodowy; 2 uwagi 
nadto, iż nie każdemu znany jest 
cały' zakres tejże literatury i tre­
ści pojedynczych jej skarbów, po- 
si anowiliśmy gromadzić naj­
cenniejszy ter materyał w  tygo­
dnik przeznaczony na księgę o- 
kazałą z końcem roku, a to, aby 
utworzyć t anio doborową biblio­
tekę domową dla każdej poiskiej 
rodziny w poprawnym dzisiej­
szym języku poiskim Dc tego 
jednak celu, sięgającego nie na 
dziś lub jutro lec2 w  przyszłe az 
pokolenia, nie wystarczą nasze 
dobre chęci bez poparcia ich przez 
wszystHcI bez wyjątku pola­
ków. Tych bowiem powieści, 
z których Każda kosztuje $2.00 
nie zdołamy połączyć w  jednę 
księgę za $1.00, jeżeli się znajdą 
rodziny polskie, nie pojmujące 
naszegc zamiaru. Na taką zaś 
księgę przeznaczon jest tygodnik 
“ Źródło”  i dla tego uważamy za 
swój obowiązek objaśnić szano­
wnych czytelników i ojców' ro­
dzin c jego znaczeniu i wartości, 
aby takow i' niezv.riocznie prenu­
merowali i nie pozbywał: się bez­
wiednie ze $1.00 tei księgi, któ­
ra będzie zbiorem kilku ksiąg, 
kosztującyfh po kilka dolarów. 
Dotąd jest “ ZKODŁO’ w  rakach 
12,000 rodzin polskich.

A great railwąy

The Chicago, Milwaukee 
& St. Paul.

Owns u nd operates 6,154 
miles of thoroughly equ pped 
roads in the si.ates of Illinois, 
Wiscons: n, towa, Missouri, 
Minnesota, South Dakota, Ku. 
Dskota and the Jppei FeDin- 
sujlR of Michigat

F IR S T  C L A S S  
IN 

E Y E R Y  
R E SP E C T.

It is foł,emos(- i adopt.ng 
eveiy possiKe appliance for 
the safety anć comforu of 
; lassenger, inc ud: ng an A bso- 
lute Blook System, Wes'ing- 
house Trait Signals, S*:ep.m 
Heat, Electric Kiglit. Vest: 
bulated and Compartment 
Oars, etc.

Por lartlier intormauon address

G E O .  II, F E a FFO KD,
(jenerał Passenger Agt Chicago, III,

A  GRAY,
me na składzie najlepsze

O B U W I E
różnego gatunku. 

Przyjmuje reperarye.
956 Piferwsza ave Milwaukee.

Naj Lepszy i naj czy suszy materyał na
Dzwony Kościelne

Cer- : SatrrogI BAEMO 
Gardiner Campbell & Sons, 

o h e g o i s t  s t .  M t r . w A r r i C B B .

U LtjCz'1 cysj-

—  Herrei-bruck ma najlepsze na­
czynia granitowe blaszane i miedzia­
ne. Nar, lsze j i Lincoln a\.

Za najtańszą cenę
5 pośród wszelkich m ożebnycb.

D E N T i $'I'A w yjm ujt zęby bez 
bólu jaknajzręcznkj i najataran- 
niej.

N O W E  Z Ę P 1  najlepszego wyrobu 
w Swiecie. Gwarancya lub zwrot 

tieniędzy 
Najlepsze ZĘ B Y  

p i  W  na kauczugu $8
M ail W) Oena na zrocie $35 

'Mlfli/lr ^  zhhej koronie $5 
kptećT A  Łęb] • poćv. ó j-

l I P i i lT W  1  nej oprawie
Za zadowolenie gwarantujemy

DR. YOUNG,
Dr. A SA  S E Y E R A N ofe ; najlepiej 

wprawiający w podwójne; opra­
wie zęby jest u mnie,

414-415-416 Germania Building.
B.urc otwart& w niedzielę oć 9 do 12

DltTOT IiAKS FHOHT, FOOT Ol WIAjOSSU 8TKUT,
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Przeklęte szczęście.

(Dokończenie.)
Tymczasem Grodzki wracał 

lądem i już opuścił Berlin. 
Depesze nie znalazły go.

Wilski od rana nie był u 
siebie i nic nie jadł; trucizna 
niepokoju wystarczyła mu za 
najlepsze potrawy. Do domu 
też nic miał odwagi wrócić; 
wszedł więc do ogrodu Sa­
skiego, upadł na ławkę i po 
grążył się w bolesnych duma- 
niach.

—  Cztery ofiary!... mówił. 
Ja jestem winien, to prawda! 
ale za co oni cierpieli i cier- 
pią?

Zapomniał, że ludźmi, prócz 
praw moralnych, rządzą je­
szcze prawa fizyczne. Zapo­
mniał, że społeczeństwo jest 
całością, w której, gdy jedna 
cząstka nie pełni swoich obo­
wiązków, inne giną.

Gdy wrócił do mieszkania, 
patrzał ua niego ze zdziwie­
niem służący, który m u d rzwi 
otworzył.

—  Czy nie było kogo? —  
spytał Wilski.

—  Był list.
Władysław chciał zapalić

świecę, ale rozsypał zapałki 
Palce zesztywniały mu i słu­
żący musiał go wyręczyć.

List, pisany przez niezna­
jomą osobę, był tej treści:

“ Wielmożny Panie
i Dobrodzieju!

“ Aczkolwiek obcy, ośmie 
lam się wziąć pióro do ręki 
i parę tych wyrazów w inte­
resie jego zacnej i świętobli­
wej małżonki nakreślić. Do 
tej pory wyraźne postanowie­
nia moje hamowali) życzenie 
tej szlachetnej i wzorowej pod 
każdym względem białogło­
wy.

“Nie mówiąc wiele, bo to 
w podobnych wypadkach jest 
najgorsze i częato prow7adzi 
do wyrzeczenia tego, czego 
człowiekby nie chciał, uwia­
damiam Wielmożnego Pana 
Dobrodzieja z wszelką ostro­
żnością, że też Jego najsza­
nowniejsza małżonka ma się 
wcale nie dobrze. Powiedział­
bym bardzo nic dobrze, ale 
nie chcę przedwcześnie trapić 
go wiadomościami, które i tak 
zbyt prędko, niestety'...”

W ilsk ’> już nie kończył. 
Spojrzał tylko na drugą slro- 
nę zapisanego ai kusza i pi ze 
konał się, że list pochodzi od 
miejscowego proboszcza.

Z gorączkowym pośpiechem 
narzucił na siebie futro, wziął

pieniądze i w tej chwili w y­
jechał na pocztę, gdzie zażą 
dał czterech koni. W godzinę 
potem był już daleko za mia 
stem.

Na drugi dzień, około pią­
tej wieczorem, odwrócił się 
pocztylion z ostatniej stacyi, 
do Władysława i wskazując 
biczykiem wzgórek, okryty 
żółkniejącymi już drzewami, 
rzekł:

—  Oto tu, jaśnie panie, fol­
wark Boża Wola...

—  Boża Wola? powtórzył 
Wilski.

—  Piękny majątek, jaśnie 
panie!... Ziemia pszenna, las 
nie wycięty, nowy dwór, na 
stawie młyn. Zwyczajnie jak 
u rzetelnej szlachty.

—  Boża Wola! wyszeptał 
Władysław.

Przejeżdżali około ogrodu: 
z poza obumierających drzew 
widać było białe ściany dwo­
ru. Wilski rzucił pocztylio- 
nowi pięć rubli, wysiadł z bry­
czki i przeskoczył niskie szta­
chety.

—  O, to mu pilno! dziwił 
się pocztylion, trzymając czap­
kę w ręku.

Władysław zadyszany, nie­
przytomny, przebiegł ogród i 
stanąwszy na szczycie wzgórza 
przez szklane drzwi oplecio­
nego winogronem ganeczku, 
ujrzał kilka wysokich świec, 
ustawionych w jednym rzę­
dzie.

Zamknięte na klucz drzwi 
prysły pod naciskiem jego 
ręki.

Na niskiej, okrytej dywa­
nem sofie, w czarnej wełnia­
nej sukience którą za dobrze 
znał w dniach ubóstwa, z krzy 
żem w głowach i świętym 
obrazkiem w rączkach, oto­
czone zapalonymi świecami, 
leżały zwłoki Helu ni.

Wilski usiadł na krześle, 
oparł załamane dłonie na ko­
lanach i patrzał bezmyślnie 
na jednę ze świec, z której 
spływały duże krople rozto­
pionego wosku.

W  uchylonych dizłHach 
widać było głowy ciekawej 
służby, która szeptała między 
sobą:

—  To pewnie mąż?.. Jużci 
że mąż!...

Po upływie kilku minut, 
weszła jakaś stara kobieta, 
widocznie szaf arka. Przeże­
gnała się, parę razy westchnę­
ła i stanąwszy obok W łady­
sława, poczęła mówić szpital­
nym głosem:

—  Ach! biedactwo, a takie 
młode i dobreńkie!... źe też

to Bóg miłosierny nie wolał 
śmierci dopuścić na mnie sta 
rą!... Robiłam ja, panie, com 
mogła. Dav. ałam jej mleka 
codzień świeżego, wody żywi - 
cznej, kwasu ogórkowego, o 
kadzałam, zażegny wałam, ale 
wszystko na nic! Choreńkajuz 
niebożę, przyjechała z W ar­
szawy!... Mówiłam nieraz: 
trzeba jaśnie panu dać znać, 
ale uua: nie! uie!... A  w osta­
tnim już tygodniu powiedzia­
ła: “ Moja Borkosiu! wynie­
ście mnie na górkę, stamtąd 
lepiej widać!...” I po całych 
dniach, mówię panu, nic —  
tylko słuchała, czy gdzie bry­
czka me zaturkocze, czy kto 
drzwiami nic skrzypnie. Ale 
żc uikt nie jechał, ani wcho­
dził, to mówiła pu ciuLu: 
‘O j! już ja go widać nigdy 

nie zobaczę... N igdy'...” W  o- 
statnim dn:'u kazała sobie dać 
papier i ołówek. Myślałam, 
źe list pisać będzie, gołąbka 
moja, ale gdzie zaś!... Pisała 
tylko: “ Władzio... Władzio... 
mój Władzio'... Już nigdy nie 
wróci!,1 Ale, prawda! jaśnie 
pan pu pudróży. Muże pan 
jajecznicy pozwoli, bo tak na 
razie nie ma uie z mięsa.

Wyszła z pokoju i już za 
drzwiami kończyła:

—  A  światłość wiekuista 
niechaj jej świeci!

Władysław wstał z krzesła, 
popal rzał na żółtą jak wosk 
twarz zmarłej, ua uiemue jak 
glina powieki i ściskając ją 
za chłodne i zesztywniałe rą­
czki, szepnął:

—  Heluniu, to ja!...
Zdawało mu się, że widzi

żonę swoję w oknie górnego 
pokoju,nadsłuchującą turkotu 
bryczki.

patizał na nikogo i milczał.
Na cmentarzu jakiś głos 

odezwał się:
—  Otwórzcie trumnę, może 

ją jeszcze zechce zobaczyć.
Władysław zdał się nie sły­

szącym tego. Nie słyszał też 
ciężkiego łoskotu brył ziemi, 
walącej oi«j na trumnę, ani 
żałosnych dźwięków pieśni:

“ Witaj kiólowu nieba i 
Matko litości!”

Gdy już wszyscy, towarzy7- 
szący pogrzebowi rozeszli się, 
Grodzki dotknął ramienia 
YViadysława i rzekł:

—  Chodź ze mną...
—  J efttern przeklęły! odpo­

wiedział Wilski.

jesi hotelem pierwszej klasy, 
otwartym tylko dla porządnej 
publiczności, uprasza się P.T. 
podróżnych, aby się zachowy­
wali tak, jak na prawdziwych 
dżeiPelmenów przystało. 8) 
Na tę ostatnią prośbę kładzie 
właściciel hotelu szczególny 
naciek i w razie potrzeby 
gotów jest to poprzeć wystrza­
łami z broni palnej. 9) Co 
sobotę odbywa się w hotelu 
bal, na który gości z bosy­
mi nogami się nie \wpyszcza.

Po najlepsze i najnowsze' mody zrobione

FOTOGRAFIE
 ID ŻO iŁ D O ____

N. L. STEIN, fotograf i.sty,
£52 ni. Mitchell, nar. 2giej Ave.

ŚW IĘTA DZIEW IĄTKA.

Liczba “dziewięć” odgry­
wała w pog.ądach i zwycza- 

Jestes tylko chory. Chodź jacL narod6w w ie!t,  ,.„^1 C

Greków 1 >yładziewiątka liczbą 
C5T  _ 0  bóżka wojcy Aresa i liczono 

tam dziewięć bogiń, Muzami 
będzie w tym  'tn m n y n  gro. ^  opiekunek sztuki,
bie, ale już uie zobaczy utnie Akrop0;a| t  atedsk, „ ,la: 
nigdy... uigdy!..,

ze mną.
—  Czekała mnie. 

słyszysz?... Czekała i czekać

Upadł z jękiem na zie­
mię, rozkrzyżował ramiona i 
w konwulsyjnym uścisku ob­
jął świeżą mogiłę.

“Słowo Polskie” ogła­
sza następujący 

wymysł:

W  Dal ton City, miejscowo" 
ści, położonej na drodze du 
złotodajnego K  1 o n d y k e, 
powstar nowy hote’ , w któ­
rym znajduje się taki regu­
lamin dla gości: 1 j  Właści­
ciel hotelu zawiadamia P. T. i Starożytni Duńczycy zabijali 
podróżnych, że nie przyjmuje, zwykle dziewięciu mieszkań 
żadnej odpowiedzialności ani ców zdobytego grodu 
za ich życie, ani za całość ich

dziewięć bram. Chińczycy po 
czytują Buddę, prordła swego 
za dziewiąte wcielenie bogi 
Wisznu. Dziś jeszcze czczą 
w południowymi Indiach dzie­
więć świętych żmij, a Jajuasi, 
sekta Indusów klasyfikują 
wszystko wedle dziewięciu 
kategofyj. Ołtarz starej wy­
roczni galijskiej obsługiwało 
dziewięć dziewic, kapłanek. 
Starożytni Egipcyanie czcili 
koło, obejmujące towarzystwa 
dziewięciu bóstw; ich trybu­
naty składały się z dżiewię 
ciu sędziów, a w Gizech 
wzniesiono dziewięć piramid.

Po dobre farmy i
 P R Z Y JD Ź C IE  D O ...........

1  Sobieski, IlofaPark, Pułaski i Kraków!
najlepszej polskiej kolon ii w  Stanuch Zjednoczonych-

Jesier ics najodpowiedniejszy czas na obranie sobie ziemi, I 
Zittem przyjeżdżaj nie teraz, abyście m ogli zobaczyć żniwa tegoro 
czne i zarazem wybrali farmę dla siebie

N rjlep ie j wykupić tyki et kolejow y wprosi do Souieski, W is ., ’ 
gdzie J. .i. H )F  ..A N D  CG., ma o ris tuz obok staw i, lub tez | 
pisać po m ap}. ksi^żk. i wszelkie inrormacye do

J. J. HOF LAND CO.,
133 Mason 8'troei 'Milwaukee. Wis.

D O P P E L B R A E U
JE ST N A JL E P SZE

piwo
.W  SWTECPE

SPRÓBUJCIE GO

pugilaresu. 2) P. T. podró­
żnych uprasza się, aby podczas 
wymiany strzałów rewolwe- 

lieiuniu! to ja... powtó-, nowych z kimkolwiek w sali
rzył. Już jestem!... spojrzy] 
na mnie...

“ O, już go nigdy uie zo­
baczę!.. nigdy!..” mówiło wi­
dmo-.

- - J a  przecież jestem, spoj­
rzyj na mnie Heluniu ! jęknął 
Wilski.

“ Tak długo czekam i nie 
doczekam się nigdy!” szlocha­
ło widmo, ropływając się we 
mgle.

Na drugi dzień proboszcz 
i gromadka ludzi odprowa­
dzała czarną trumienkę na 
cmentarz wiejski. W  połowie 
drogi orszak ten spotkał bry­
czkę pocztową, z której wy­
skoczył Grodzki i stanął obok 
postępującego za t r u m n ą  
Władysława.

Przez cały czas Wilski był 
prawie nieprzytomny. Nie

jadalnej, zachowali bodaj na 
tyle ostrożności, by nie ra­
nić nikogo ze służących lub 
z osób neutralnych. 3) P.T. 
podróżni wiuiii dać właścicie­
lowi wynagrodzenie za meble, 
naczynia lustra it.p. rzeczy 
złamane lub rozbite podczas 
pogawędki ze znajomymi. 4)
Za pogrzeb]7 płaci się osobne.
Każdy P. T, podróżny może 
według życzenia zaasekuro- 
wać się na życie na czas po­
bytu w hotelu. 5) Admini 
stracya hotelu nie przyjmuje 
żadnych skarg na służbę. Cała 
nasza służba chodzi uzbrojo­
na, a goście mają się z nią ?°d Daz, T :

6 * KOENIG MED. CO., Cłiicagc, 111.
4:> u lica S. FrafRdin.

^RveT<&iG
Słu szn ość  praw dzie!

St. Peter, Casc Co., M on t, w  Marcu 1891J, 
few ien  młody pół-Indyanin cierpiał przed 4 la­

ty na padaczką bardzc mocno Na radą kilku 
znajomych spróbował ,,Father Koenig’a Nerye 
Tonic“ . Przeszło to wszelkie oczekiwania, gdyż 
chłopak zupełnie został uleczony i jest jednym z 
najzdrowszych i najsilniejszych w  szkole,

H . S c l i u l e r ,  przełożony szkoły Indyan.
Serdeczne pelecenie M isjonarza.

8 t. Paulus Mi ss i on, Choteau Co„ Mont.,
12 Grud. ’90. 

Działanie „Father Koenig’8 NerYe Tonic“  jest 
cudowne przy przezwyciężaniu astmy i innych 
chorób nerwowych spowodowanych osłabieniem 
nerwów lub zbytecznem natężeniem eią Troje 
dzieci w mej szkoło zażywało g o  na padaczką. 
Napady ii6tały natychmiast, a  teraz dzieci są ule­
czone. W  wypadkach osłabienia wzmacnia sy­stem b*i wyjątku Polecam je serdecznie

F r i e d .  E b e r t w o i l a r ,  S ,J .

f i  A f j  U fi fi. ^siąiokę wielkiej wagi 
I I I ]  K lw L H  o chorobie nerwowej 
L m i H H U  i butelkę na próbkę 
posyłamy na wasz adres. Biedni tak­
że otrzymają lekarstwo da”mo.

Lekarstwo to przjTządził Ks. 
Koenig z Fort\Yayne,,Ind, od r. 1876,

porozumiewać osobiście 6) 
Każdy gość, życzący sobie 
spać ua łóżku 7 płaci za too- 
sobno dwa dolary. 7) Ze 
względu na to, że nasz hotel

Sprzedawane po aptekacl za $1.00 I 
butelkę, a 6 za $5.

Duża Dutelka $1.75: a 6 za $9.
W  Milwaukee u E. Krem bs’a. róg 

1 -szej i Greenfield ave.

GENOWEFA
P O W IE S I z v,leków śi cuuxi.il 
nadzwyczaj interesująca w^saia 
z druku s £ rannie opracu., Ł ja 
językiem poprawnym i jesr do 
nabycia

w redakcyi “ Katolika
 O R A Z ...........

w księgarni Wiltzius’a.

Jest to dziełko nieocenione dia czytel­
ników wszelkiego wieku i rodzaju.

OEM egzemplarzu 25 centów.
Przy kupnie większej ilość: daje się rabat.

KURPIE.
Pow ieść H istoryczna przez Kazimierza W ładysława W ójcickiego.

“Stara powiastka jak wino z Tokaj a 
Serce zagrzewa i umysł upaja.”

Dominik G. Magnuszewski, konfederat.

Tom II.
(Ciąg dalszy.)

—  Moi przyjaciele, rzekł król po chwili, wi-

Pan podstarości stał z workiem w ręku, nie 
wiedząc co robić, z niskim ukłonem już kładł na 
stole, gdy król zawołał:

—  Rozdać to na służbę dworską, a o nich wska­
zując ua Kurpiów, pomyślimy.

Ban podstarości krokiem poważnym wyszedł 
ze sali, ażeby dopełnić rozkazu królewskiego; sta­
nął już na ganku, właśnie zabrzmiała muzyka liczna, 
gdy ujrzał jeźdźca, pędzącego co siła, gościńcem. 
Koń wysilony biegiem przed samą bramą upada, 
Jeździec zręcznie zeskoczył i spojrzał ze żalem na 
niego. Tarant robił mocno bokami, napróżno usi­
łował dźwignąć się ze ziemi; jeździec widać miał

nienem wam wiele wdzięczności, czemże odpłacę ? | pilne zlecenie, bo prędko przebiegł dziedziniec. 
Jedynie sercem i złotem i rzucił sporą kiesę złota; — Czy jest król? zapytał podstarościego.
ale żaden z Kurpiów nie posunął się do jej pochwy- — Właśnie N. Pan obiaduje i 3chował trzos,
cenią, upadła z brzękiem na zienrię. Pan podstaro 
ści skoczył od okna, podniósł worek i chciał oddać 
borowemu, lecz ten odsunął go ręką, zbliżył się 
więcej do Augusta i rzekł:

—  Miłościwy królu! krwi się złotem niepła ci, 
my nie dla złota walczyli, pieniądz za kulę nie 
stanie, ani też doda odwagi; jeszcze się zda złoto 
dla panów. Kurpie krwią nie handlują, ani na borg 
puszczą.

Król z podziwieniem spojrzał na prostego wie­
śniaka co tak śmiało mówił, a obróciwszy się do 
Bąka, zapytał:

—  Może wy przyjmiecie?
—  Nie! Najjaśniejszy Panie, jednako myślima.
—  A  wszakci kum, rzeki z prostotą borowy, 

nie chciał worka przyjąć od króla szwedzkiego, kie- 
di przespał w jego chacie!

trzymany w ręku do kieszeni, nasadził czapkę na 
głowę, chcąc okazać przybyłemu wielkie znaczenie 
swoje.

Ja cierpieć nie mogę zwłoki, donieś królo­
wi, rzekł klepiąc go po ramieniu, że kapitan Brand 
chce się widzieć z Jego król. Mością.

Pan podstarości zdjął czapkę i z niskim ukło­
nem otworzył wielkie podwoje jadalnej sali, a ku­
rzem okryty wszedł kapitan saski i oddał królowi 
depesze.

Pomieszany August czytał wiadomości przysła­
ne; kilka słów z cicha przemówił do Działyńskiei 
i Szmgielskiego. Starosta się porwał, dobył korda 
i silnym głosem zawołał:

— Do broni! bracia! bo już S z w e d y  niedaleko.
Borowemu ogniem zabłysły oczy, młody Grud­

czyński i Telembski dobyli szabel, a za ich przy

was
 Jakto? zawołał August, Karol X II był u kładem wszyscy; umilkła muzyka, jeden tylko od­

głos brzmiał w sali: Do broni! do broni!
—  Pan podstarości, właśnie siedząc w jednej 

komnacie nad butelką węgrzyna, zbierał punkta
Tak jest, Miłościwy królu, odpowiedział 

Stanisław Bąk, był, ale w mojej chacie, a kto pod 
dachem jest Kurpia, ten spać może bezpieczny.

—  Widzę, że cnota gościnności jest powszechną 
w narodzie polskim, rzekł August, a obi acając mo­
wę do Szmigielskiego, mówił dalej: Wszakżeśmy 
niedawno sami doznali jej na sobie.

P-sentymentów, gdy usłyszał wrzawę i odgłosy liczne: 
do broni! do broni! kiwnął głową i rzekł sam do 
siebie: Obaczymy konsekwencją, jaka stąd wy­
padnie.

Wydał resztki w kieliszek, a dopijając pomru­

kiwał: Ciekawym konsekwencji, jaki punkt dla 
siebie obiorą sentymeota szlachty i NaJjaśuiejszegc 
Pana.

X V II.

“ Dni nasze, jak dni nioty.ka,
“ Życiem wschód, śmiercią południe:
‘ Lepsza w Kwi.itniu jedna chwilka, 
“ Niż w jesieni całe Giuduie” .

Adam Mickiewicz.
Noc była ciemna, księżyc w całym przyświecał 

blasku i nieprzeliczone gwiazdy iski żyły się na nie­
bie. Śnieg okrywał pola i obnażone z liści drzewa; 
na ustroni siało kilka chat ki gsk-i.ch, w oko)u m il 
czenie, czasem tylko przerywane szczekanie psów, 
co wietrzyły wilka lub obcego we wsi

Żadnego tam światła nie było w".dać, gdy zna 
gła w narożnym dom ku zajaśniało. Po skrzypieniu 
śniegu zmiarkować można, że choć północ, ktoś

tai na matkę, ona wzór ci zostawia zt siebie” .
I otarł łzy ze sędziwego lica.
W  łem zaszczekały psy na p o d w ó r z u ;  

Anna wybiegła. Niedługo roztworzyły się drzwi 
komnaty, wszedi borowy dzw gając omdlałego i 
krwią zlanego młodzieńca.

—  Fomaga Bóg! rzekł wchodząc i kładąc na 
łożu próżnym, przy starym wojowniku omdlałego 
Ledwiem go umósi z pola bitwy, rzekł borowy, 
trzeba mu dać raTunek: jes+ to pac łątko delikatne, 
a nigdzie żadnej nie znalazłem chaty

A u na przywołała sta*-ą gospodynią, która lee-zyfa 
w okolicy i za doktorkę oyłu ckrzyczam. 2-dję’ o 
odziecie, obmyto mu rany; był cięty w głowę pa­
łaszem, a ugodzony kulą w prawą stronę pierś .

Stary Przeźdz.ecki, sam b.iski ostatniej godzi­
ny. zachęca] có'.-kę i gospodynią dc rychłego raiUD- 
ku. Borowy pc wytchrieniu, posilony wódką i ja-

cepizybytta., bo psy pi czuł s dy gumadme ..ko- |(łe]?  zaczą* opowiadać, o stoczonej bó1’ 
ożywszy niewielki dziedzińcak. ciągle naszczeki- -r ..., -n. -i-,. c ' -

- -Buism y się długo, nakładli Szwedów styr
ta mi na polu, i sam nasz kró! był, wiele szlachty;

czy wszy 
wały.

Ale nie było w tej eliacig.radości, stary Przeź- 
dziecki. dawny rotmistrz chorągwi pancernych, ję ­
czał w bólach; jego córka Anna. młoda, bo zale­
dwie lótę wiosnę licząca, niewinna jak aniói, klę­
czała przy łożu ojca.

— Moje dziecię, rzekł starzec przerywanym 
głosem i dla mnie kreska przy cli >dzi, cza- oddać 
Bogu duszę, a ziemi ciało. Wkrótce połączę się

bójka trwała cały dzień jeden i drugi, aie nas: nie 
mogl: się na górze utrzymać; jak teź ustąpi, i, prze- 
padłe wszystko, król musiał ustąpić, nasza Par i 
Wojewodzina...

—  Zginęta, z boleścią zawołał Przeździecki.
—  Nie wiemy cc się siało, jedni mówili, źe 

zginęła drudzy,że zabrali ją czerwone ćjabły. Naszych
z moją kochaną Marysią, z twoją matką; nie płacz Kurpiów wiele naginęło, nie malc \ 2. panów szła- 
daremnie, łzami nie odwołasz ostatniej godziny, nie elity, bc też zażarcie się bronili.
przedłużysz życia ojcu. _ _ — Więc Szwedy otrzymał: pole bń wy, zwycię-

Po chwili z trudnością podniósł się na łożu; żyl: niestety garstKę najodważniejszych!
westchnął z boleścią, kazał podać krzyż srebrny 
z Chrystusem, przeżegna] się nim, ucałował kilka­
krotnie i słanym głosem zanucił:

“Kto się w opiekę odda Panu su emu” , 
prześpiewał pieśń całą i kładąc drżące ręce na gło­
wie niewinnej Anny, rzekł:

“ Daję ci moje błogosławieństwo rodzicielskie; 
niech cię Bóg strzeże od wszelakiego złego, pamię-

Borowy k wnął głową. westciiDął juź miał 
odpowiedzieć, gdy Anna usłyszawszy omdlałego 
młodzieńca odetchnienia, wykrzyknęła z radością.

—  Żyje! żyje! zaczyna oddychać!
—  Dzięki Bogu! rzekł stary Przeździecki,niech 

mu nikt rie przeszkadza, może uśnie trochę
(Giąg dalszy nastąpi.)



EALOLIk

Miejscowe.

Rezultat wystawy 
stanowej.

W  piątek zeszłego tygodnia 
dowiedziano się skutecznego 
wyniku wystawy stanowej. 
Jakkolwiek dokładnego obli­
czenia dochodu nie podobna 
było doraźnie uskutecznić, 
wiedziano jednali w przybli­
żeniu, że około 20 tysięcy Da 
pokrycie kosztów urządzenia 
wpłynęło. Bo też pora szcze­
gólnie pogodna się udała; 
przez wszystkie dni wystawy 
nie tylko już pogoda, ale na­
wet letnie gorąco południową 
porą panowało v tym właśnie 
czasie, gdy za Oceanem ulewy 
i wylewy życiu ludzkiemu 
grozi ly

Wyścigi konne i zwierzęta 
premiowane stanowiły osta­
tniego dnia, w piątek zeszłego 
tygodnia najinteresowniejsze 
widowisko. Ozdobione wstąż­
kami honorowymi byki, tryki, 
wieprze i konie przedstawiały 
piękny widok i zarazem do 
bre świadectwo o rozwoju 
ich hodowli. To też najwa­
żniejszą część widzów repre 
zentowali tego dnia rolnicy 
powiatów Milwaukee i Wau- 
kesha. Były jednak oprócz 
maszyn rolniczych także sprzę­
ty i naczynia domowe repre­
zentowane na wystawie. Z po­
śród tych ostatnich zasługuje 
na szczególną uwagę maszyna 
do fabrykacyi gazu, za po­
mocą której może każdy wła­
sny gaz w domu fabrykować.

N iebezpieczeństwo n eronautki.

Oprócz wyścigów była je­
szcze zajmującem widowiskiem 
żegluga napowietrzna nieja 
kitjj Idy Le Roy, która tylko 
co uszła śmierci przy spuszcza 
niu 3ię ku ziemi, przy pomo­
cy rozłożonego parasola. Z nie­
zwykłej wysokości spuszczała 
się przy pomocy umyślnie na 
ten cel sporządzonego para­
sola i dosięgała już ziemi w tej 
właśnie chwili i wtem miejscu 
na drodze kolejowej, gdzie 
pociąg towarowy ze zwykłym 
pędem nadjeżdżał. Szczęściem 
spostrzegł konduktor w porę, 
co się święci i zdołał zatrzy­
mać pociąg na kilka zaledwie 
kroków od miejsca, na któ- 
rem wystraszona dama ziemi 
nogami dosięgła. W  chwili, 
gdy parasol oddzielała od ba­
lonu i spusz.czała w górnej 
przestrzeni, przypatrywali się 
wszyscy widzowie z placu 
wystawy, lecz w chwili nie­
bezpieczeństwa nikt się nie 
domyślał, że jej takowe za­
graża, poneważ poza wysokim 
płotem parkowyurnie widzia­
no już śmiałej żeglarki, a tem 
samem nie domyślano się, że 
wypadnie jej londować na 
torach kolejowych.

SPRAW A BUDOWY ODPADKOWEGO 
ZAKŁADU.

Zbiorowy komitet rady 
miejskiej, złożony ze sanitar­
nego i budowlanego, załatwił 
wreszcie sprawę budowy za­
kładu o Ipadkowego na posie­
dzeniu, odbytem w piątek ze­
szłego tygodnia. Postanowio­
no bowiem 12 głosami prze­
ciw jednemu, przedłożyć ra­
dzie miejskiej na najbliższem 
nadzwyczajnem posiedzeniu 
polecenia, aby upoważniono 
komisyą robot publicznych do 
wydania kontraktu spółce, 
“ Engel Sanitary & Cremation 
Co.” na zbudowanie zakładu 
do palenia odpadków kuchen- 
njch-

Nic vviadomo jednak, czy 
iada miejska polecenie to 
przyjmie, a w razie przyję­
cia czy rywalizująca spółka 
“ Dixoc” o rzeczoną budowę 
nie wniesie zarzutów do sądu 
wobec tego, że oferta jej była 
o $6000 tańszą od oferty przy­
jętej, a reprezentant spółki, 
czującej się w ten sposób u- 
króconą w swycń prawach, 
groził właśnie po odbytem 
posiedzeniu zbiorowego koml- 
reću udaniem się na drogę 
sądową. Pokazuje się, ze z od 
padkami zawsze , wszędzie 
nawiększy kłopot w spółe- 
czeństwie ludzkiem.

Wspomnienie po 
śmiertne.

rozległ się okrzyk —  a rzecz 
główna, wygrał, komu uie 
było potrzeba, prawie milio­
ner. “ Pieniądze ciągną do pie- 

Umarł Bruno Dąbski, jeden 1 niędzy” -  słyszano uwagi, A

Bazar

NA DOCHÓD NOWEGO KOŚCIOŁA 
ŚW. JÓZAFATA.

Od 23 do 29 października 
r.b. trwać będzie w gmachu 
wystawy b a z a r  na fundusz 
wspaniałej świątyni św. Jo­
zafata, której budowa bliską 
jest wykończenia przy Lincoln 
i ls-zej a\e. W  c ią g u  'wymie­
nionych sześciu dni będą ka­
żdego wieczoru koncerty, mu­
zyka doborowa; mnóstwo 
pięknych i cennych przedmio 
tów na losy, między którymi 
wiele osobliwości nurnizma 
tycznych, których dokładny 
upis i spis podamy w najbliż­
szym czasie.

SKUTKI DZIAŁALNOŚCI STRACHA.

Wedle wiadomości podanej" 
w piątkowym numerze tutej­
szej Germanii zamieszkiwał 
strach pewien dom na naro­
żniku Grand ave i dwudzie­
stej drugiej ulicy tak despo­
tycznie, że nie dozwolił mie­
szkać nikomu obok siebie, 
skutkiem czego miał rzeczony 
dom stać pustką od lat kilku, 
bo nikt nie poważył się wy­
nająć w nim mieszkania ze 
strachu przed strachem. Zroz­
paczony właściciel domu po­
stanowił na wszelki sposób 
wypowiedzieć mieszkanie stra­
chowi i nie mając przeciw 
niem uwładzy na drodze są­
dowej, rozebrał dom zeszłego 
tygodnia, aby się uwolnić 
tym sposobem od bezpłatnego 
mieszkańca.

“ CELERY NERVINE“ .

Najskuteczniejsze lekarstwo na 
wszelkie słabości nerwowe. Leczy 
paraliż, dyspepsyą, nauralgią, reuma­
tyzm i wszelkie choroby żołądka, 
wątroby, nerek i czyści krew; do 
nabycia tylko w aptece

S. T. M A R L E W S K IE G O ,
narożnik Lincoln i lsze j ave.

Nowe biuro notaryałne.
Er. J. H eller otworzył nowe biuro 

notaryałne i inform acyjne pod nr. 
666 1-sza ave. W yrabia hypoteki, 
sprzedaje i zamienia realności, wypo-

z najzacniejszych patryotów 
we Wielkopolsce. W  r. 1863 
z ławy szkolnej, porwany za 
palem ogólnym, poszedł w sze­
regi Chmielińskiego, gdzie 
odznaczał się odwagą i olbi/y- 
mią fizyczną siłą. Dwa razy 
ranny w rękę piką kozacką 
w bitwie pod Obiechowem, 
z obandażowanymi raram" 
walczył dalej, aż pod Koby­
lanką kula zdruzgotała mu 
nogę, a z upływu krwi padł­
szy, wzięty był z placu boju 
w niewolę i wraz z 300 innymi 
odprowadzony do więzienia 
ua zamku Olkusza. Tu przez 
dwa miesiące leczony i tro­
skliwie pielęgnowany przez 
dwie córki naczelnika powia­
tu, przyszedł jako tako do 
zdrowia i rany w ręku zabli­
źniły się i byłby może pi zez 
względy jakie pozyskał u 
naczelnika żandarmów uwol­
nienie, gdyby nie krewkość 
jego wrodzona. Przybył na 
lustracyą więźniów olkuskich 
generał Borugiew, znany ze 
swej tyranii dla bezbronnych. 
Robił sobie igraszki z nie­
szczęśliwych. Kazał ich wy­
prowadzać pojedyńczo lub 
w szeregach, indagował i bił 
własnoręcznie, plułim w twarz, 
kopał a nawet kilku pokale­
czył pałaszem. Pastwił się 
zwykle w podpitym będąc 
stanie.

Przyszła kolej i Da ś. p. 
Brunona, który mając lewą 
rękę na temblaku i upadając 
na nogę, a widząc co z po­
przednikami dokazywał gene­
rał, odezwał się głośno, że bić 
się nie da. Rozwścieczony 
Borugiew chciał mu za tę 
opozycyą tem silniejszy raz 
wymierzyć, lecz zanim to wy­
konał, leżał już na ziemi silną 
dłonią powalony przez ś. p 
Brunona. “ Zakuć w kajdany, 
a jutro rozstrzelaćr ’ taki 
był wyrok doraźny generała. 
W  mgnieniu oka też zbiry 
przypadły, rozerwano banda­
że, a raDy na nowo krwią 
zabiegały, okuto go w ciężkie 
kajdany, a ś. p. Bruno zniósł 
te straszne bole ze zaciętymi 
ustami bez łzy w oku, ale 
owszem z wewnętrzną rado­
ścią, ze tyrana upokorzył i

p. Jan Aleksandrowicz daw- 
wszy pięć rubli ca piwo ar- 
telnemu, znikł, słusznw oba­
wiając się, że ktoś zechce na­
ciągnąć go na pożyczkę. D łu­
go mówiono o tej wygranej 
i rozbierano osobę szczęśliwca. 
Prokefjew był niegdyś chło­
pcem do posyłek w znanej 
firmie nafcianej Szybajewa, 
a potem ożenił się z córką 
Szybajewa, otrzymał wielki 
pusag, został dyrektorem fir­
my. miał zamilowiinic do sztu • 
ki dramatyczne] i długo gry 
wał w teatrach amatorskich. 
Przed rokiem sprzedano fir­
mę Szybajewów za olbrzymią 
sumę Anglikom, przyczem 
Prokofjew z obu stron otrzy­
mał komisowego po 700,000 
rubli. Lecz szczęście odwró­
ciło się. Mniej więcej przed 
miesiącem otrzymali wierzycie 
le Prokof jewa zaproszenie na 
“szklankę herbaty” do gabi­
netu Wielkiego hotelu mo­
skiewskiego.' Gdy zebrali się 
oznajmił Jan Aleksandrowicz 
swoim gościom, że zdyskonto­
wał w różnych bankach we 
ksle pewnego domu handlo­
wego za 1,000,000 rubli, tym­
czasem dom ten nie płaci, 
wskutek czego on, Prokofjew, 
chwilowo musi wstrzymać 
swoje wypłaty. Wierzyciele 
napili się czaju, wysłuchali 
rozmów i podali skargę do 
sądu handlowego, kt-óry ogło­
sił niewypłacalnym Jana A  
leksaudruwićza Prokof jewa i 
postanowił umieścić go pod 
kluczem.
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FIEB1NG i KILLILEA,
Adwokaci pierwszorzędni

do opraw sądowy ca, cywilnyc. i karnych, załatwiają wszelkie sprawy 
z największą punktualności? rzetelnością po cenach umiarkowanych.

b i u r g :  3 4 3 , ulica Trzecia, 
m Tl w a u k p e , . . . . W Ł C O N SK S

Umoźebnieniem obniżenia 
cen, są małe wydatki!

Chcesz zarobić 
iliądze?

pie-

CHINCZYCY R E BELC JĄ PRZECIW  
MISYOM.

JEŚLI T a K, TO ZAMiLŃ w ł ASNcK  
NA GRUNTA I F i  RM Y,

W polskiej kolonii Crivitz 1 Ellis 
JnncuwiL w  pow iecie M arinette, 

W isconsin, w pobliżu, dwóch 
dużycn miast M arinette i 

Menoiiionee.

Jest to kolonia świeżo, bc dopiero 
od dwócb iat założona, a już się tam 
okupiło ^osiedliło 65 polskich ro­
dzin N ajlepszy grunt i klimai dla 
rolnictwa jest we W iskolzynie. D o­
wodem tego już liczne kwitnące ko­
lonie polskie.

Okolica jeśna, ziemia dobra, ła­
twość uzyskania wody i klimat zdro­
wy, dobre targi, dużo roboty, m iej­
sca dla każdego.

Grunta te są urodztjue, a wszyst­
ko zboże i warzywa obficie się ob 
radża- Do miejsca tego dochodzą 
dwie koleje, którymi można wszyst 
kie produkty rolnicze odsyłać. Nad­
to, grunta te przerzyna sławna rze­
ka Peshtigo, którą okoliczne młym- 
spławiają miliony sztnh drzewa bu 
dulcow ego rocznie

Każdy kupujący grunta, dostanie 
zatrudnienie zimą i latem w młynie, 
płacę od $1 25 do $1.75 dziennie, 
jeżeli będzie chciał pracować. Grun­
ta zamieniamy z powodu ciężkich 
czasów na własność miejską z dłu 
gami i bez długów . Ziemia ta k o ­
sztuje na zamianę lub za gotów kę 
po $1.0 akier.

Kupującemu dajemy kredyt na 
wypłatę po 6 od sta, bu­
dujem y dom, stajnie, stodołę i chle­
wy, zaopatrujemy w konie i krowy,

My mamy szczególnie iiełe vry- 
ćatki. Umożliwieniem ła­
twego wybo: u jesi wielu i 
i c oborowy zbiór, a en 
os f tui my mamy w na' 
przednie; szyci gatunkach 
Wszelkiego rodzaju metli. 
kar wetów i łóżek.

Warto wam ter zbiór zobaczyć; okazanie nic rie kosztuje,

R. FLECK, M E B L E
K A K P E T Y

i Ł Ó Ż K A .

849 i 8ći Kiunicktnnic ave. i 93 ni. Lecher.

POLSKI SKŁAD W IN  I W ÓDEK,
oraz w ielki zapas WIN MSZ ALNYCH i fam ilijny cii.

Szczególnie poleca się w-lasnego wyrobu K U J A W IA K , trunek słuztw^ 
jako najskuteczniejsze lekarstwo na wszelkie dolegliwości toładka.

ANTONI ANDRZEJEWSKI,
723 — 725 Wind.ake Avenue, M IL W A U K E E  W  ES

wypędzili Chińczycy angiel­
skich misyonarzy z miasta 
Paongau, odległego 160 mil 
od granicy w prowincyi Ando- 
ne w Tybecie. J uź na kilka 
tygodni przed wybuchem o- 
twartegb napadu na rnisyą 
nie wychylali się misyonarze 
za drzwi mieszkania. Gdy je ­
dnak stacyą misyjną spalone, 
kontenci byli, że im się po­
wiodło umknąć ze życiem, 
Powodem tego obui zenia war­
koczowych przed w chrzęści- 
anom i przeciw obcym wogóle 

może ulgę tem przyniósł ko- była ta okoliczność, że wę- 
legom. Na serdeczne, a po- drowne cygany upiowadzały
korne prośby córek naczelni- wi.el® “W ty ic k  W i ,  mie- 
, . , . . . szkańcv zaś przypuszczali, że
ka powiatu zmieciono wyrok, ol)Cy zjadają |ch dzieci. W  roz-
zamiast rozstrzelać wysłał go rUi;hu zabito wie] u katolików
na całe życie do rot are^ztan 
cLich Da Sybir. Po cztero­
miesięcznej podróży odstawio-

Rozmaite przybory ogrodow e na 
składzie u Herrenbruck’a, nar. lsze j 
Lincoln.

NA SPRZEDAŻ

N ajlepiej i najtaniej palta i ubra­
nia podług miary zrobi W . Zaleski, 
456 ul. M itchell; idźcie do .niego.

życzą pieniądze, zabezpiecza od ognia ny był do Tobolska i tu od 
w najlepszych kompaniach itp. dany Jjkdzy policyjnej.

Tu straszne cierpienia prze­
chodził ś. p. Brunon. Rany 
były rozjątrzone, omdlewał 
często ze zimna i głodu, nako 
niec jednak szczęśliwie sta- 

Na sprzedaż. rariera wuja feldmarszałka
Pół akra ziemi przy Howell Warlenslebena przez ambasa-

ave. na sprzedaż bardzo tanio, dę pruską uwolniony był ze
Zgłosić się do R. Flecka, Sybiru.
851 Kinnickinnic ave. nar. 
ul. Becher.

Koniec milionera.

W gazecie “ Rossija” - czy­
tamy: “ Było to przed dwoma 
laty. Hypodrom wyścigów 
był we wzburzeniu. Jedną 
z głównych nagród wygrał 
koń p. Kiszyna “ Zadanie” . 
Na niego postawiono jeden 
tylko bilet i podług obrachun 
ku wypadała cudowna, nie 
słychana wygra: za 10 rs 
4016 rs.Wszyscy szukali szczę 
śliwca. Kasa, gdzie wydano 
ten jedyny bilet, była oblę 
żona przez niezliczony tłum 
ciekawych. Szczęśliwiec zna 
lazł się. Do kasy dochodzi 
człowiek lat śred uich, spokoj 
ny, z bardzo skromnym wy­
razem twarzy. Wygrał Jan 
Aleksandrowicz Prokofjew—

Na sprzedaż z drugiej ręki ławki 
szkólne pojedyńcze i pedwójne po 
50 centów każda.

Zgłosić się pod adresem 294 ulica 
jedenasta.

— K upujcie przybory ciesielskie 
od Herrenbruck’a, nar. 1 i Lincoln.

2 loty  w South M ilwaukee, 
Mam dwa loty w South M il­

waukee przy katolickim kościele 
na sprzedaż lub w zamian za m iej­
scowe własności. Bbzszych infor- 
macyj udzieli F r. Widerski, 1015 
First avenue.

—  Jeżeli chcecie budować lub re­
perować dom, pamiętajcie, że Her- 
renbruck ma na składzse najlepsze 
drzwi, okna, okiennice, (m oldings) 
itd. po zadawalającej cenie. Nar. le j 
i Lincoln av.

I słowem w cały inwentarz, uraz we 
Wedle depeszy ze Ssanghai wszelkie przybory rolnicze itd.

N ov'y kościół i szkołę bez dłagu 
za 6000.00 dolarów pobudowano 
kosztem kompanii, a zatem wszel­
kie potrzeby duchowne zaspokojone.

Jeżeli masz zamiar założenia so­
bie gospodarstwa w żyznej okolicy 
między dobrem sąsiedztwem w p o l­
skiej osadzie, ze szkołami i kościo­
łem, gdzie farmer jest zajęty całe 
lato swoją rolą, a zimą sprzedaje 
drzewu, lub ma zajęcie w rozlicznych 
młynach, to przyjeżdżaj tu do W is- 
kouzynu. Przyjeżdżaj zaraz i załóż 
sobie ogn isto  domowe, w polskiej 
osadzie, gdzie tak dużo rodaków 
ze wszystkich stron Am eryki obe­
cnie zaczyna g-'ę osiedlać Jest to 
jedyna sposobność życia. W  mieście 
już nie ma cc robić gdyż liczne 
ulepszone masżyny odebrały wam 
na zawsze zarobek, a kawał ziemi 
da wam spokój : dobrobyt. Wszakże 
obowiązk;em każdego jest oszczę­
dzać grosz dla swych dziatek

Kupującym grunt od nas dajemy 
do “ Warranty D eed ’tu Abstrakt’ ’, 
aby się przekonać mogli, iż kupili 
grunt od właścicieli. Podróż 2 M il­
waukee tam i napowrot kosztuje 
$4.95, a z Chicago tam i napowrot 
$7.55.

Nie żądamy nic więcej, jak tylko 
abyście obejrzeli nasze grunta za­
nim kupicie gdzieindziej. Dalszych 
informacvi udziel: w im '

krajowców. Za puszczanie 
w obieg tej niedorzecznej po­
głoski i podburzanie przeciw 
(•bcym skazano dwóch Chiń­
czyków urzędownie na śmierć 
w miejscowości Tucbon.

Ceny targowe.

Mięso
Wieprzowina w beczkach $7.00- $10.C0 
Wołowina w beczkach .., . 1.50— S.50
Wędzona szynka....................... IGe funt
Wędzona wołowina  doScfant
Solona wieprzowina.................. 7c funt
Smalec wieprzowy..............   ,7j^c funt
Ii iełbasa..................... od 5c do 12c funt

Ovroce.
Jabłka najlepsze __  2.50—3.00 beczka
Banany wiązka po............................ 1.00
Kalifornijskie gruszki 4.00—5.00 paczka
Cytryny po.................. 4.00—5.50 beczka
Orzechy włuskie ... ........  7—lic funt

Jprzyny.
Ziemiaki............................... 20c buszel
Ziemiaki słodkie.................. 2.25 beczka
Bób ......   1.00 busze]
Groch ......        85c busze)
Soczewica..............   4c funt
Buraki.................................. 20c busze)
Pietruszka ..............................12c tuzin
Ogórki..................................... 8e tuzin
Grzyby.................    . . . . .  35c funt
Pomidory sześć koszy ......     60c
Żytnia mąka ..............2.85—3.00 beczka

Drób.
Kury żywe po  ................  8Ĵ c funt
Indyki po ........................... 7c—8c funt
Kaczki............................. 7c—7!<jcfunt
Gęsi............................  8c funt
Gołębie ......................  1.00 tnzin

Nabiał.
Masło świeże............................21c funt
Masło drugorzędne .........  16c funt
Masło imitowane .....  15c funt
Jaja..........................  13c tuzin
Ser......................  13c funt
Ser szwi.jci.rski ...........  ,10c funt

IG N ACY C ZE R W IŃ SK I,
463 przy ulicy M Itchcll,

M ilwaukee, W lsionsir

BRACA GAWIN,
70S-711 Windlake Ave.

Mają na składzie wszelkie 
porządl i ciesielskie, drzwi, o- 
kna, okiennice, ryny, szczotki, 
mieszane farb}7, naczynia gra­
nitowe i wielk' zapas pieców 
gazali nowych

Łrnst Krembs,
APTEKARZ, 

róg  1-ej ave, i Greenfield, 
Milwaukee, W is.

E. Brielmaier & Sons,
A R C H IT E K C I

I N A D ZO R C Y .

W ykonują  plany na kościoły, szkoiy 
i klasztory.

Baczność P olacy!

Jeżeli chcecie dobrą urodzajną FaR- 
MĘ za małą gotów kę to kupcie

w LiW EJ POLSCE.
“ Nowa Polska’ znajduje się 155 

mil na północ od Milwaukee, w p o ­
wiecie Marinette, W iseousin i leżv 
1 4  mi) od miast; Marinette i Meno- 
monee z 38,000 mieszkańców, nad 
jeziorem M ichigan, gdzie okręty ze 
wszystkich stron świata dojeżdżają

G r u n t a  te są. wszystkie tak zwane 
“ grunta twardego drzewa1' glina i 
czat-ncziem, która wvdajt koniczy­
nę od 2 do 4 stóp wysoką siane 
“ Tim othy11 od 4 do 5 stóp w jsokie, 
żyto od 6 do 8 stóp wysokie, ł  j e ­
dnego akra wydostać można od 29C 
do 409 buszli kartofli. Nadaje się 
także na hodowlę bydła. Dobrej 
źródłow ej wody jest pod dostatkiem 
na każdej farmie.

Ż ą d a m  j e d y n i e ,  abyśct? 
sam! obejrzeli moje grunta, Które 
was przekonają, że są doćfre dc u- 
prawy wszystiiiego

Znajduje się tysiące farmerów o- 
ltoło nas— n emcy, angiicv, uorweg- 
czycy, francuzi i polacy, którzy żą­
dają oc 25.09 dc 50 0C ctflarów za 
aKiei, gdzie ja sprzedaję oc 6 do 8 
dolarów akier przy ich farmach, t.j. 
9,ooo akrów po $6.05 akier i 6,ooo 
akrów od $6,50 do $8.00 akier na 
wypłatę. Tytuł na tyci: gruntach 
jest czysty i nilu nie potrzebuje 
nic zapłacić dopók: nie zbada
abstraktu.

K olej żelazna przechodzi przbi- 
Środeu farm ’ stać; e są co trzy7 
mile. Dobre drogi; są tam szkoin 
! kościoły.

Po co mieszkać w zaludn onym 
mieście : płacić dzierżawę, opał i 
wydatki na żywność, it.edy możecie 
mieć swój własny dom, możecie pra­
cow ać na swoim gruncie latem 
dostać robotę zimą we fabrykach lub 
w lasach kiedyitolwiek cncecie.

W szelkie produkty farmerskie 
można sprzedać za gotówkę.

Każdy, kto widział moje grunta 
był zadowolony 2 nich i farmę ku­
pił, niektórzy z nich mieli farmę 
uliskc Milwaukee i gdzieindziej 
drudzy farmerzy oglądali grunta 
w innych koloniach, jednakowoż 
najlepiej spodobały im się moje 
grunta.

Nie traćcie czasu i dobrej sposo 
bnoścl, gdyż ci, co wprzód zakupu­
ją  grunta, m ogą sobie wybrać 
w lepszem poieżeniu.

Po bliższe informacye proszę zg ło ­
sić s:ę pod adresem:

Teodor Rudziluski,
403 M itchell St.,

M IL W A U K E E , W 1SGO N SIN .

POLSKI SK Ł A D

Drzewa i Węgli.
Ofis i skład:

Narożnik ul. Bechei : Greenbush

Pomieszkanie: 953 Pierwsza ave.,
blisko Lincoln ave.

JA E Ó B  LE SZC ZYŃ SK I.

Odezwa
do czytelników!

A oy dostarczyć czy tei-1 
.likom polskim wszelkiego 

, : ojfzaju i wieku ma' eryałr 
cha bibliotek domowych ' 

i gackich w  poprawnyrr . 
polskim języku i duchu *.a- 

I tolicknn: aby umożebnić 
rówme dzieciom i?k star-,

■ coir miłą zabawę w  czyta­
niu i przyrzucić cegiełkę do I 
wielkiej budowy uzacnie- 
nia naszej emigracyi poh 

! skiej, wydajemy od 1-go 
Stycznia, 1899,

Ugocinik powieściow ;

“ŹKÓDŁG”.
Tygodnik ten zawiere 

trzy doborowe powieść: J 
i nadci cenne rozorawk 
mające razem stanowić | 
Księgę 9x12 z końcem roku.
Preniunerata rocznt na 

“ ŹRÓDŁO” i “ K JTO LIK ” 
razem wynosić będzie. $2 .00  ̂

Prenumerata na sam ty­
godnik “ ŹRÓDŁU . . . .  $ i.uoJ

Prenumerata nt sam ty­
godnik “ KATOLIK”  1.50^

Tak pojedyńczo jak i , 
obyć wa tygodniki płacne ' 
są całorocznie lub półro­
cznie z góry za przekazem 1 
pocztowym Lib czekami | 
pod adresem wyda wcy:
REY. W. GRU124,

Cor. Linooli & First Ays., 
M I L W A U K E E ,  W I S C O N S I N .

Uprasza się więc Sza-1 
' noYenych Czytelników,aby ' 
i po odebraniu numerr oka­
zowego zawiadomił, re | 
dakcyą, czy zechcą to pi­
smo prenumerować, gdyż I 

; dalsze numery takowego 
tylko tym posyłać będzie- 1 

s nry, którzy je piśmiennie I 
$ lub ustme zamówili.

N o Y T o ż e E c r ! ŁKuP',- - ^ t}-lko•> tanie pierścion­
ki ślubne, które nie zczernieją Na 

cóż wam kupować 
"iche pierścionki u 
innych jubilerów, 
jeżel u mnie może­
cie dostać lepsze za 

tę sarnę cenę, W szystkie pierścionki 
14 i 18 KwaratowŁ ss gwarantowane.

J. MED1TIK3T, 160 ulica Reed

Biuro i 

Róg 2-ej i ul.

pomieszkanie: 

Sherman, Mi! wnnkee.

Fabrykanci mebh kościelnych, o ł­
tarz}, ambon, i t. d.

J, J, KIRCKER,
Zabezpieczenie od ognia, Accidentlns, 

v ypożyczanie pieniędzy. 

Pokój 18. New Insurance Building 
Telefon No- 1542-

S AJ LEPSZE W ISA
*

na składzie u

Jakoba Best,
4 5 7 -4 5 9  East Water,

Szczególnie poleca się na- 
dzyryczaj dob”e importowane 
wino pc bardzo umiarkowa 
nej cerie pod nazwEc

“H A H N H E IM E R  K N O P F ” .


